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Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową | Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 

Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej). —Tel. 1672. 

Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 
szkińskej. Telefon 1672. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.58, kwartalnie 2.50X miesięcznie raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz, K 10, 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. Prenumeratę, ogłoszenia 
kwartalnie 4 ruble. Za zmiane adresu dopłaca się 30 top. przyjmuje Redakcya i p. St. Orłowski, Kijów, ul. Luterańska Nr. 6. Tel. 914. 
Za dodatkową opłatą 10 kop. miesięcz. prenumeratorzy „Dziennika“ w Paryżu wyłącznie p. W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise;, w Warszawie 
otrzymują tygod. dodat. ilustrow. „Naród* i dwutygod. dodat. rolniczy. | Dom Handlowy L. i E. Metzl 6 S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbo- 
Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. wa 8. W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej 
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c | Marcina Ruszk owski 
HELIODOR CHODECKI, H Marcina fiuszk owskieśo 
o czem żona i syn zawiadamiają krewnych i znajomych. Ekspor- 
tacya zwłok z domu (Funduklejowska Nr 70) do kościoła d. 24-g0 $ Bulwarno-Kudrawska Nr I6. Telefonu 1058. 
b. m. o g. Bej. R pe ambo dinig igi portaeya na ke Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space- 
p 20-60 MODE J ng Beg B ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529 
ig s Ceny umiarkowane. 


e e e e dyrekcya I. M. Chrzanowskiego. 


We wtorek, d. 24-go października 
Debiuty: M-lle Blansche de l'Isle i M-lle 


Liziny (Phenomenal vocal). 
Wkrótce debiuty znakomitej trupy 


ne” DAMSKIEJ GWARDYI -æu 


i znakomitej artystki 


M-lle SOLINDA. 


Zarządzający: A. J. Aleksandrow. 
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K F z Dyrekcja G. K. KONSTANTINOWA.  $ 
kA Dziś, w poniedziałek, d. 24-go października R 

Sog występy nowozaangażowanych artystów s 

E $$ pp. Telmas, Trio Della-Rosa, M-lle Salamanka, Lili-Gran, Kleopa- ŻĘ 
> tra, Pieńska i wiele innych. $ 

e, Uczest. Znana rosyjska artystka  Uczest. 4 

PETERSBURG. Da TAMARA GRUZIŃSKA æ} 


OG M-lle Darbel, Lassiera, Klemtons, nadto 30 innych numerów. 
KA ANONS: Wkrótce występy nowych artystów. 
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d. 24-go pażdziernika r. b., otwiera Oddział kijowski. swej $*henąfiz_ ros. kuplec. i tancer. M-lle 7 zachowaj. 


Reżyser: B. Sawicki. 
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Cyrk „Hippo-Palace”8 


Mikołajowska Nr 7. 
Dziś, we wtorek, d. 24-go października 


„Moderne, przedstawienię w 3-ch oddziałach. © 
Uczestniczą „najlepsi artyści, cykliści © 
Samots, gimnas. Ggłos, klowni Emilios, © 
amazonka Dezi i inni. 
Szczegóły w programach. 


Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 
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EKKE E KE ZZSK KOE E ZZ NEAR CZEKACIE ZOZ ZASZCZYT 


WSPANIAŁA WYSTAWA. 


pokoi, kompletnie urządzonych me- 
blami stylowemi własnego wyrobu 


POLECA i 
NAJWIĘKSZY MAGAZYN w KIJOWIE = 


RA, 


ulica Mikołajowska, dom wśasny. 


NA OSTATNIEJ WYSTAWIE ROLNICZEJ w KIJOWIE, 

ZA LADNE WYKONANIE ROBOTY MEBLI, 

ARTYSTYCZNOŚĆ i WYTRZYMANIE STYLU 
FABRYKA NAGRODZONA 


ZŁOTYM MEDALEM. 


Pomiędzy godz. 12 i pół a 2-ga magazyn codziennie zamknięty = 
o czem Zarząd magazynu zawiadamia WW. PP. kupujących. 
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firmy przy ul. Kreszczatik Nr 25. 
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poleca wydane własnym nakładem melodye swojskie w układzie na fortepian: 
k. Rb. k. 
Pod wrażeniem „Dziadów”. Swojska 
melodya, ułoż. przez W. Zientar- 
EKIRO >. WAP A. 2 
Prząśniczka. Śpiew St. Moniuszki 
w formie etiudy, ułoż. G. Chodo- 
rowski Po "WAY E 
Rosła kalina z liściem szerokim. 


Rb 
Bywaj dziewczę zdrowe. Spiew ulu- 
biony, ułoż. przez W. Zientar- 
SDESOD = A. . - a 6 2==.0M 
Chałupeczka nizka. Mazurek Marce- 
lego Wiśniewskiego . =—.30 
Gdybym ja była słoneczkiem na niebie. 
spiew Fr. Chopina, ułoż. M. Za- 


= 


= 40 


wadzki . . 4 +. . .—.60, Spiew I. Komorowskiego, ułoż. 
Hej do tańca dziewuchy. Mazur, ułoż. przez M. Zawadzkiego . . . . 1.05 
przez M. Zawadzkiego. Skowronek. Spiew St. Moniuszki, 


 „=.10 
Ja nie kocham ciebie. Spiew K. So- | 
bańskiego, ułoż. przez M. Za- 


| ułoż. przez M. Zawadzkiego . .—.90 
Stach mi pierścionek przywiózł z jar- 


wadzkiego . . . . . . . .—.60 marku. Spiew K. Sobańskiego, 
Idzie sobie pacholę i Wspomnienie. ułoż. przez M. Zawadzkiego —.90 
Dwie pieśni I. Komorowskiego, Tam, na błoniu, błyszczą kwiecie. 
ułoż. przez M. Zawadzkiego . .—.90 Fantazya, ułoż. na fortep. przez 
Kwiatki nasze. Spiew M. Modzelew- W. Zientarskiego . $- —.78 
skiego, ułoż. przez M. Zawadz- Wilia naszych strumieni rodzica. 
kiego —.76  Spiew A. Mickiewicza,  ułoż. 


Łódko moja, łódko, suwaj po głębinie. 
Spiew E. Wasilewskiego, ułoż. 
przez A. Kocipińskiego —.60 

O gwiazdeczko, coś  błyszczała. 


przez M. Szymanowską . —.60 
Za Niemnem het, precz. Spiew ulu- 
biony, ułoż. przez Wł. Zarembę—.60 
Zyczenie. Spiew Fr. Chopina, op. 


(Gwiazdka) przez F. Beyera . .—.40| 74, Nr 1. R. Od. ra. 20 
Podkóweczki dajcie ognia. Mazur, Pieśń Narodowa w łatwym układzie 
ułoż. przez Wł. Zarembę —.40. F. Beyera a —.20 


posiada wielki wybór pocztówek: artystycznych, 
swojskich, typów ukraińskich i z widokami Kijowa. 
== do pocztówek = 


" EE ALBUMY z widokami Kijowa ALBUMY. — 


KATALOGI KSIĄŻEK I NUT KSIĘGARNIA WYSYŁA BEZPŁATNIE. 


KSIĘGARNIA 


— 


TEATR MIEJSKI. Opera rosyjska, pod dyr. M. M. Borodaja. 


We wtorek, d. 24-go października, op.: „Pajace* i „Jolanta“ oraz arya z opery 
„Ernani“; uczest. włoski baryton TITTO RUFF0.—W środę, d. 25-go paździer- 
nika, op.: „Faust“, muz. Gounoda. — W czwartek, d. 26-go października, op.: 
» Trubadur“, muz. Verdiego; uczest. TITTO RUFFO. — W piątek, d. 27-go pa- 
ździernika: „Cyrulik Sewilski*, muz. Rossiniego; uczest.: TITTO RUFFO. 


TEATR BERGONIER. Dyrekcya C. N. Nowikowa. 
Komedya i farsa. 


We wtorek, d. 24-g0 pażdziernika, pikantna farsa: 1) „Pierwsza noc*, farsa 

w 3-ch akt., 2) „Stara reputacya lub firma, zalożona w 68 roku*, farsa w 3-ch 

akt. — W środę, d. 25-go października: 1) „Pałac miłosci“ w 3-ch akt.. 2) 

„Panna służąca“, farsa w 3-ch akt. — W czwartek, d. 26-go października, 

benefis p. Czynarowa, 1-szy raz: „Męczennik hulaka*, 2) „Gilotyna“ w 1-ym akc. 

Główna kasa otwarta od g. 10-ej rano do skończenia przedstawienia, pomo- 
cnicza kasa od g. 10 rano do g. 2-ej po poł. 


Teatr Ludowy. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa. 


We wtorek, d. 24-g0 października: „Buntownik“ (Miatieżnik), dramat w 4-ch 

akt. Szau. — W środę, d. 25-go października, 2-gi raz: „Wesele rosyjskie 

w końcu XVI wieku“, sztuka w 3-ch akt., 6-ciu obrazach, Suchonina. -- W 

czwartek, 26-go października, ceny przystępne: 1) „Getto“, dram. w 3:ch akt. 

Heyermansa, 2) „Zielona papuga“ Schnitzlera. Przygot. do wystaw. nowej sztuki: 

„Zepsuci* w 3-ch akt. Bilety, wzięte na popołudniowe przedstawienie d. 22-go, 
są ważne na popołudniowe przedstawienie d. 29-go października. 


Główny administrator: N. Izwolski. 


Teatr Sołowcowa. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa. 


We wtorek, 1. 24- października, 1-sze przedstawienie dram. poem. Żuław- 
skiego: „Eros=- a «che' w 6-ciu obraz., tłóm. A. Wozniesieńsk.""a -=a W 
środę, d. 25-go października, 9-ty raz: „Sherlok Holmes“, sztuka w 4-ch akt. 
Conon Doyles'a. — W czwartek, d. 26-go października, 4-ty raz: 1) „Atak kawa- 
leryi* w 8-ch akt. Saburowa, 2) „Sen radcy tajnego“, w 1-ym akcie, Pota- 
penki. 
ułówny reżyser: P. P. Iwanowski. 
LJ 


 Rówielskie Stowarzyszenie Rolnicze 


Adres: Równe, Syndykat. 


Kupno i sprzedaż zbóż i nasion. Maszyny i na- 
rzędzia rolnicze. Żelazo z tabryki „Huta Ban- 
kowa*. Posadzki fabryki „Tajkury*. Wyroby 
cementowe. „Multiplikator” - 
wilgoć i zaoszczędzajacy opał. Przedstawiciel- 
stwo Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia .„Na- 
dieżda”. 


aparat, usuwający 


Dom Bankowy 


Tadeusz Rakowski 


Kreszczałik Nr 27 3 
asekuruje drugie premiowe pożyczki na 1-go listopada 1906 r. 


po 2 rb. 30 kop. 


i Bilety zastawione po 2 rb. 10 kop. a 
Magazyn kwiatów OGIERY 


od trzech do dziesięciu lat wiadomego 
„FLORA” Mikoajowska d, 


pochodzenia zakupuje podolskie To- 
Wielki wybór 


warzystwo rolnicze, rasa pół krwi an- 
gliki, cena od 250 do 350 rb., za sztu- 
chryzantemów i alpejskich 
fijolków. 


kę. Oferty adresować: st. Pików, gub. 
podol. Szepijówka, C. Starża-Jakubowski. 

Saia Resursy Kupieckiej. 
W sobotę, dnia 28-go października, 


R834 
KONCERT 


M. TUTKOWSKIEGO, 


z powodu 25-lecia jego działalności 
muzycznej. 
Dochód idzie na korzyść Kasy wzajemnej 
pomocy kijowskich orkiestrowych muzy- 
kantów. Udział przyjmują panie: Mon- 
satowa-Kulżenko i Jansa; pp.: Kaniewcow, 
Piatyhorowicz, Tutkowski i Szebelik. 

Początek o godz. 8-ej w. Bilety u Wł. 

Idzikowskiego. A1066 


A1020 


PRYWATNA LECZNICA 
Dr. I. Sznarbachowskiego 
Chorób ucha, gardla, nosa i chirurg. 


Kościelna 12. Telef. 1603. 
Godziny przyjęć od 8—5. 


A1023 


KALENDARZ. 


24 (6) Wtorek—Rafała Archaniola. 
25 (7) Šroda—Kryspina 

26 (8) Czwartek — Ewarysta P. M. 
27 (9) Piątek — Sabiny. 

28 (10) Sobota — Szymona 

29 (11) Niedziela—Narcyza B. W. 

30 (12) Poniedz.— Germana i Serapiona 


P. T. Gimnastyczne. Cwiczenia dla panienek 
od 5—6. Cwiczenia dowolne od 9—10. 

Bibiioteka miejska: od 12 do 4. 

Biblioteka uniwersytecka: od 10 do 3. 


Doktór Nieczaj Hruzewicz. 
Choroby zębów. Sztuczne zęby. Wszelkie 
plomby. PUSZKIŃSKA Nr 12. Od 

10—4 | 6—8. A812 


NENA O EAC 


d. 20 i 21 b. m. odbyły się w Ki- 
jowie obrady przedwyborczego zjazdu 
polskich wyborców i b. delegatów ko- 
mitetów powiatowych wyborczych. Po- 
niżej podajemy protokół urzędowy z po- 
siedzeń tego zjazdu. 


Protokół zebrania przedwyborczego, 
odbytego w Kijowie w d. d. 20 i 21 
pażdziernika 1906 r. 


Na zebranie przedwyborcze, urządzo- 
ne w klubie polskim „Ogniwo* za ze- 
zwoleniem władz, przybyli członkowie 
komitetów wyborczych i wyborcy z po- 
wiatów Ukrainy, Wołynia i Podola, m. 
Kijowa i m. Humania, w ogólnej ńłości 
66 osób. 

Na przewodniczącego został powołany 
hr. J. Olizar, który zaprosił na aseso- 
sorów pp. B. Starorypińskiego i T. Mi- 
chałowskiegv oraz na sekretarzy pp. 5. 
Poniatowskiego i M. Sawiekiego. 

Przewodniczący wskazał na cel zebra- 
nia—dążenie do ujednostajnienia opinii 
szerszego ogółu społeczeństwa naszego 
na bieżące, związane z przyszłymi wybo- 
rami zagadnienia i zaznaczył, że uchwa- 
ły zebrania mogą być uważane za po- 
żądania obradujących i mogą mieć tyl- 
ko moralne znaczenie, a bynajmniej nie 
znaczenie imperatywów. 

Następnie pod obrady poddana zo- 
stała kwestya organizacyi wyborczej. 
P. Bartoszewicz przedstawił szczegóło: 
wy projekt organizacyi wyborczej sta- 
łej, p. Poniatowski zaś postawił wnio- 
sek zorganizowania komitetów wybor- 
czych polskich tylko dla bieżących 
wyborów. 

Zebranie zdecydowało projekt p. Bar- 
toszewicza przesłać komitetom wybor- 
czym powiatowym, ażeby powiaty przez 
swoich przedstawicieli mogły się wypo- 
wiedzieć w tej kwestyi w komitetach 
gubernialnych, a te-<powezmą odpowie- 
dnie uchwały. 

Wniosek p. Poniatowskiego został 
uchwalony w następującej redakcji: 
„Zebranie uważa za pożądane: a) utwo- 
rzenie z pośród najszerszego koła wy- 
borców Polaków polskich komitetów 
wyborczych powiatowych i miejskich; 
b) utworzenie w takiż sposób polskich 
komitetów gubernialnych; c) utworze- 
nie w Kijowie dla trzech gubernii cen- 
tralnego sekretaryatu informacyjnego; 
d) wyznaczenie przez komitety guber- 
nialne z pośród wyborców pewnej ilości 
osób dla wzajemnego porozumiewania 
się między: guberniami; e) ażeby wy- 
brane w roku bieżącym komitety wy- 
borcze były obowiązane zwołać nowe 
zebrania wyborcze, gdy termin nowych 
wyborów nastąpi. 

Kwestya stosunku organizacyi wybor- 
czej do związku właścicieli ziemskich 
wywołała ożywioną dysputę. Został 
uchwalony przez zebranie wniosek p. 
Sumowskiego w następującej redakcyi: 
„Polacy mogą należeć do związku wła- 
ścicieli ziemskich, o ile działalność tego 
związku nie będzie dotykała kwestyt 
narodowych polskich, nie przekroczy 
wskazanych w ustawie ramek i nie ze- 
chce rozwinąć działalności polityczno- 
wyborczej, należącej wyłącznie do pol- 
skich komitetów wyborczych; w tych 
wypadkach zaleca się Polakom ze zwią- 
zku wystąpić“. 

Poddany pod głosowanie wniosek p. 
Gutowskiego: „Zgromadzenie wyraża ży- 
czenie, aby Polacy jak najliczniej wstą- 
pili do związków właścicieli ziemskich 
i tem samem kierownictwo ich wzięli 
v swoje rece“, został odrzucony więk- 
szością wszystkich głosów przeciwko 
czterem. 

Pod koniec zebrania p. B. Starory- 
piński wskutek wyjazdu opuścił zebra- 
nie, a na asesora został zaproszony 
przez przewodniczącego p. S. Horwatt. 
W 21 października na porządku 
dziennym została postawiona sprawa 
platformy wyborczej i solidarności re- 
prezentacyi polskiej w Izbie Państwowej. 

Podczas obrad nad tą kwestyą b. po- 
słowie z Rusi, pp. Horwatt i Poniatow- 
ski oraz hr. Grocholski zdawali sprawo- 
zdanie ze swych czynności poselskich 
i wyjaśniali przyczyny, dla których nie 
doszła do skutku zamierzona solidar- 
ność reprezentacyi polskiej w Izbie. 

Za podstawowe postulaty, którymi 
powinni kierować się wyborcy przy wy- 
borach posłów do Izby, zebranie uznało 
jednomyślnie: obronę naszych interesów 
narodowych i solidarność reprezentacyi 
polskiej w Izbie. 

Większością trzech głosów zebranie 
wypowiedziało się za ściślejszem okre- 
śleniem formy solidarności. 

4 tego powodu odpadły wnioski: 

1) Pp. Michałowskiego, Kulikowskie- 
go i Lisowskiego: „Zebrani uznają za 
platformę wyborczą — polskość i soli- 
darność reprezentacyi polskiej z Kró- 
lestwa, Rusi i Litwy w Izbie Państwo- 
wej, przyczem zatrzymanie ziemi w 
polskich rękach na Rusi, Litwie ze- 
brani uważają za rękojmię rozwoju na- 
rodowego*—i 

2) wniosek p. Trzebińskiego: „Poleca 
się posłom z Rusi, aby działali solidar- 
nie z Kołem polskim oraz posłami pol- 
skimi z Litwy w sprawach narodo- 
wych*. Natomiast pod głosowanie zo- 
stały poddane wnioski: 

1) Hr. Olizara: „Zaleca się posłom 
polskim z Rusi wszystkich odcieni po- 


litycznych—a) utworzyć, wraz z pusłami. 


z Litwy, jedno Koło posłów z Rusii 
Litwy, w którem obowiązuje absolutna 
solidarność i--b) zaleca się, ażeby Kolo 
posłów z Litwy i Rusi ewentualnie 
tylko z Rusi połączyło się z takiemże 
Kołem Polskiem z Królestwa w zwią- 
zek na zasadach i w sposób, które oba 
wymienione Koła określą, z tem za- 
strzeżeniem, by w kwestyach polskich 
narodowych głosowały bezwarunkowo 
solidarnie" —i 

2) wniosek pp. kadłowskiego i Ły- 
chowskiego: 

„a) Posłowie polscy z Rusi wszystkich 
odcieni politycznych są obowiązani 
utworzyć jedno Koło posłów polskich 
z Rusi, w którem obowiązuje absolu- 
tna solidarność; b) koło posłów pol- 
skich z Rusi łączy się z takiemże 


Kołem Polskiem z Litwy, a następnie 
z Kołem polskiem z Korony w jeden 
związek polski; c) miejscowe socyalno- 
ekonomiczne sprawy, dotyczące wyłą- 
cznie Rusi i Litwy, rostrzygają się w 
poszczególnych Kołach i decyzye Kół 
mają być obowiązujące dla ogólnego 
Koła polskiego; d) kwestye ogólne pol- 
skie, ogólno-państwowe i taktyki de- 
cydują się w plenum większości; soli- 
darność jest obowiązującą”. 

Wniosek hr. Olizara został przyjęty 
przez zebranie większością dwóch gło- 
sów. 

Następnie został przyjęty wniosek 
p. Chojeckiego: „Zebranie poleca: a) aby 
kandydaci do przyszłej lzby Państwo- 
wej przedstawiali wyborcom swe dąże- 
nia i ideały polityczne—-i b) ażeby wy- 
brani posłowie stale porozumiewali się 
z wyborcami w ciągu całego okresu 
działalności Izby. 

Również został przyjęty wniosek pp.: 
Poniatowskiego, Felińskiego i Skibniew- 
skiego w następującej redakcyi: „Pole- 
camy posłom dążenie do decentraliza- 
cyi instytucyi państwowych i społe- 
cznych, do rozwinięcia zasad konstytu- 
cyjnych i zagwarantowania konstytu- 
cyjnego naszych praw narodowych“. 

Na zakończenie hr. Grocholski zwró- 
cił uwagę na konieczność, spiesznego 
i jaknajszerszego uświadomienia ogółu 
o technice wyborczej. Zebranie wypo- 
wiedziało życzenie, by komitety guber- 
nialne jak najprędzej przystąpiły do tej 
czynności i w ten sposób spełniły leżą- 
cy na nich obowiązek obywatelski. 

Kijów, d. 22 października 1906 roku. 

Przewodniczący: Jan Olizar. 
Sekretarz: Mir. Sawicki. 


Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 

List posła Steckiego. 
,„* W sprawie wynurzeń p. Guczko- 
wa b. poseł ziemi lubelskiej, p. Jan 
Stecki, ogłasza następujący list otwarty: 

„Ag. tel. petersb.* rozesłała wiado- 
mość, jakoby p. Guczkow, konferując 
z Kołem polskiem, usłyszał zapewnie- 
nie, że Polacy gotowi są okazać popar- 
cie jego usiłowaniom politycznym i zrzec 
się żądania autonomii, a to w obawie 
przed anarchią oraz rewolucyą socyalną. 

Wiadomość ta jest zmyślona i kłam- 
liwa; niema potrzeby dociekać, które 
ze źródeł powołanych kłamie; wystar- 
czy stwierdzić fałsz. 

Przez cały czas pierwszej sesyi Izby 
Państwowej Koło polskie ani razu— 
bądź oficyalnie, bądź prywatnie — nie 
konferowało z p. Guczkowem lub z kim- 
kolwiek z jego obozu; po rozwiązaniu 
Izby konierować nie mogło, gdyż prze- 
stało istnieć. Poważam się twierdzić 
z całą pewnością, że przypisanego nam 
oświadczenia nie dał też p. Guczkowo- 
wi od siebie nikt z tych, którzy obo- 
wiązki poselskie sprawowali. Mogą 
być między nami różnice w sposobie 
pojmowania zakresu i formy autonomii 
Królestwa Polskiego, oraz w sposobie 
jej uzasadnienia, panuje natomiast zu- 
pełna jednomyślność i zgoda co do te- 
go, iż odrębność autonomiczna Króle- 
stwa Polskiego w państwie rosyjskiem 
jest jedyną rękojmią swobody rozwoju 
narodowego, jedyną gwarancyą uspo 
kojenia kraju, naczelnem i najpierw- 
szem żądaniem jego przedstawicieli, 
oraz konieczuym warunkiem lojalnego 
porozumienia z rządem. 


x * 
* 


Jan Steckt. 


Z prasy polskiej. 


„Słowo“ warszawskie drukuje poni- 
żej przytoczony list p. Jana Dobrowol- 
skiego w znanej i głośnej sprawie zja- 
zdu żytomierskiego. 


Wobec tego, że «Dziennik Kijowski» nie chce 
wydrukować sprostowania szeregu swoich arty- 
kułów, zaczynając od korespondencyi p. Obser- 
waiora, a kończąc na liście p. Paszkowskiego, 
z obawy, aby prawda wyświetloną nie była — 
jako członek komitetu gubernialnego wołyńskiego 
i powstającego Związku ziemian gubernii wołyń- 
skiej, czuję się w obowiązku wyjaśnić i sprosto- 
wać całą sprawę. 

«Dziennik Kijowski» robi nam zasadnicze za- 
rzuty: 1) że postanowiliśmy prosić o zmianę 
ordynacyi wyborczej; 2) że odsunęliśmy od sie- 
bie oficyalistów; 3) że garstką Polaków idziemy 
ręka w rękę z ogółem ziemian-Rosyan, dążąc do 
powrotu absolutyzmu. Zacznę od ostatniego za- 
rzutu: $ 

Wszystkie kwestyc decydowane były przez 
tajne głosowanie (kartkami), więc w żaden spo- 
sób najdoświadczeńszy nawet obserwator lub re- 
daktor nie był w stanie określić, kto podawał 
kartki za jakim wnioskiem. W jednym tylko wy- 
padku, mianowicie trzeciego dnia, gdy był poda- 
ny p podpisany przez 26 Polaków i jedne- 
go Rosyanina (z 77 obecnych), można było głosy 
rozróżnić. 

Pierwszego dnia było ze 123 ziemian —- Pola- 
ków 86, Rosyan 37: drugiego dnia z 93 zie- 
mian—69 Polaków i 24 Rosyan; trzeciego dnia 
77 ziemian, z tej liczby 19 Rosyan i 58 Pola- 
ków. 

Zatem wszystkie decyzye, które przechodziły 
znaczną większością głosów, były decydowane nie 
rosyjskimi głosami i kilkoma polskimi, ale prze- 
ważnie polskimi. 

Dwa lata dążyliśmy na Wołyniu do zjedno- 
czenia wszystkich ziemian, odrzuciwszy szowini- 
styczne zapatrywania ma kwestyę polską w na- 
szym kraju, i doszłiśmy do tego wniosku, że so- 
jusz jest koniecznym dla obu stron: tak Rosyan, 
jak i Polaków;—że, idąc osobno, do niczego dojść, 
nie możemy. Redaktor «Dziennika» zawsze o0- 
stro występował przeciw zjednoczeniu wszystkich 
ziemian i dowodził, że Polacy muszą iść o wła- 
snych siłach, nie wskazując przytem —dokąd zajść 
mogą. 

Owe tendencyjne dowodzenia w koresponden- 
cyi p. Obserwatora, że na posiedzeniu Polacy by- 
li zawsze po stronie porządku i prawa i punktu 
widzenia p. Obserwatora i Redakcyi), a Rosyanie 
i kilku Polaków żądali zniesienia nadanych praw 
17 października i powrotu do dawnych rządów— 
do czego mogą doprowadzić? 

Redakcya strawić nie może, że związek je- 
szcze silniej połączy obydwie narodowości, że jc- 
steśmy w przededniu złączenia się trzech guber- 
nii Południowo-Zachodniego kraju; stara się też 
zniweczyć to, co z wielkim mozołem dało się zro- 
bić. Jaki cel ma w tem «Dziennik»? 

Projekt zmiany ordynacyi wyborczej został w 
ten sposób sformułowany: «Uważając obecną or- 
dynacyę wyborczą za wadliwą, zjazd wyraża ży- 
czenie, aby obecna ordynacya została zmienioną 
w drodze, wskazanej przez prawo, z uwzględnie- 
niem zasady proporcyonalności». Tu się różnimy 
w pojęciu «przez prawo». Protestujący rozu- 
mieją Izbę, reszta zaś — władzę, która tę OT- 
dynacyę ustanowiła; pierwsi twierdzą, że przy- 
szła Izba sama zmieni ordynacyę, drudzy — że 
Izba, zebrana według starej recepty, będzie taką, 
jak poprzednia i ordynacyi nie zmieni. A jeżeli 
rząd i następną Izbę rozwiąże? — przedstawić 
swej prośby znowu nie można będzie; zatem z 
tego błędnego koła wyjścia niema. Udając się 


do władz z prośbą o zmianę ordynacyi wybor- 
czej, czy dążymy do absolutyzmu, jak chce 
«Dziennik?», czy robimy zamach na «Izbę?»,— 
Nie, chcemy ją mieć tylko inną, dostępną dla 
wszystkich warstw społecznych. Poprzednia Izba, 
w swym składzie destrukcyjna i następna ró- 
wnież taka, gdyby g się zebrała według tej sa- 
mej ordynacyi wyborczej, może tylko zawyroko- 
wać naszą zagładę w tym kraju. Uważając ją 
dla nas za zabójczą, czy nie powinniśmy wszy- 
stkiemi siłami i sposobami protestować? Czy mie 
widzieliśmy, jakie rezultaty dały wybory na Po- 
dolu? Czy można nam poczytywać za zbrodnię 
protest przeciw wywłaszczeniu i nazywać bez- 
wstydną chęć utrzymania się w tym kraju, krwią 
i potem naszych dziadów 1 pradziadów kupio- 
ną? Nie, na to się zgodzić nie możemy, jako 
ziemianie wogóle, a jako Polacy tembardziej! 
Czy jest bezwstydem to, że się tej ziemi trady- 
cyjnie trzymamy, czasem z największym wysilił- 
kiem, bardzo często stosując się do lichych do- 
chodów, jakie dziś daje rolne gospodarstwo, je- 
dynie siłą przywiązania do tego kraju i obo- 
wiązkiem zatrzymania spuścizny po naszych oj- 
cąch? Czy posiępowanie nasze nie dowodzi ra- 
czej zrozumienia interesów naszego kraju i roz- 
ważnej refleksyi? Gdyż raz wydziedziczeni z 
ziemi, przestaniemy tu egzystować; wtedy do- 
piero popełnilibyśmy zdradę, oddając tę dawną 
eskarhnicę Polski» bez walki. 

W kwestyi «Związku» o cóż nas obwiniają 
Panowie z «Dziennika?» Czy o to, że chcemy 
się zespolić?  Oficyalistów nikt nie wyklucza, a 
zapraszamy ich, jako patgnków epini WEW 
Dlaczego «Dziennik» nie oburzał się na oficya- 
listów, gdy w Humaniu zdecydowali, że ziemia- 
nie nie mogą być aktualnymi członkami ich 
Związku, lecz tylko współpracownikami; wszyscy 
uznali to za naturalne. 

W jednem widzę naszą zbrodnię: nie umieli- 
śmy należycie ocenić i uznać autorytetu redakto- 
ra «Dziennika Kijowskiego», który, wychodząc z 
ostatniego posiedzenia, obiecał opornych «nale- 
życie oporządzić». Czy celu dopiął? Może ta 
cała burza to tyłko manewr przedwyborczy? 
Szczęść Boże na dobrą pracę! Jeśli tak rozu- 
mie «Dziennik Kijowski» zadanie polskiego po- 
ważnego i szanującego się organu w naszym kra- 
ju i jeżeli ma rzucać oszczerstwa, chociażby na 
najmniejszą cząstkę naszego społeczeństwa. mógł- 
by nie egzystować! Jar Dobrowolski. 

/ytomierz, d. 4 października 1906 r. 

List p. Dobrowolskiego zarzuca na- 
szemu sprawozdawcy omyłkę, która 
polegała na tem, że wszystkie uchwa- 
ły zjazdu żytomierskiego zapadły wię- 
kszością głosów nie rosyjskich, lecz 
polskich. Fakt ten ze zmutkiem pro- 
stujemy. Pan Dobrowolski, usprawie- 
dliwiając usunięcie oficyalistów ze Ziwiąz- 
ku ziemian i rolników, powołuje się na 
decyzyę humańską, która ze Związku 
oficyalistów usunęła obywateli ziem- 
skich. Odpowiadamy na to, że Zwią- 
zek oficyalistów, odpowiednio do swej 
nazwy i swego założenia, koncentruje 
tylko oficyalistów, Związek zaś ziemian 
i rolników musi koncentrować i zie- 
mian i rolników, do liczby których ofi- 
cyaliści niezaprzeczenie należą. Pan 
Dobrowolski, przyznając, że zjazd zde- 
cydował prosić o zmianę ordynacji 
wyborczej nie drogą konstytucyjną, t. 


j. przez lzbę, ale drogą starą, t. j. na; 


mocy ukazów, pyta: „czy my dążymy 
do absolutyzmu, jak chce „Dziennik*, 
czy robimy zamach na Izbę*? To prze- 
świadczenie, jako wyraz óryginalnych 
poglądów szanownego autora na alfa- 
bet prawa państwowego, pozostawiamy 
na własność twórcy, z przynależnem 
poszanowaniem praw autorskich. W koń- 
cu... Co się tyczy zarzutu „oszczer- 
stwa*, treść powyższego listu dosko- 
nale określa, na czyjem sumieniu „o- 
szczerstwo* leży. A co do życzenia ry- 
chłego dla nas zgonu, przesyłamy pa- 
nu Dobrowolskiemu- odpowiednie: Bóg 
zapłać! 


Ze sfer urzędowych. 


* Według wykazu, podanego przez 
kontrolę państwową, dochody stałe w r. 
1905 przewyższyły rozchody o 99,382,405 
rubli, podczas gdy przy układaniu bu- 
dżetu spodziewano się, że przewyżka ta 
wyniesie tylko 60,980,047 rubli. Ogó- 
łem dochody stałe wyniosły 2,024,558,452 
rubli—rozchody zaś 1,925,176,047 rubli; 
tytułem nadzwyczajnych zasobów wpły- 
nęło 798,515,197 rubli, zaś odnośne roz- 
chody wynoszą 1,27y,576,862 rubli; na- 
stępnie przyłączono do zasobów skarbu, 
po zamknięciu rachunków z lat prze- 
szłych, z budżetu stałego 19,102,582 rb., 
z budżetu nadzwyczajnego 152,566,641 
rubli; ostatecznie, po uwzględnieniu 
wszystkich dochodów, tak stałych, jak 

nadzwyczajnych, które wpłynęły w r. 
1905, na pokrycie rozchodów stałych 
i nadzwyczajnych oraz resztek sum, po- 
zostałych z lat ubiegłych a włączonych 
do funduszów skarbu, deficyt wynosi 
215,010,037 rubli. 

Zgodnie z bilansem kontroli państwo- 
wej, sporządzonym za rok 1904, na po- 
czątku roku 1905 skarb państwowy po- 
siadał 61,860,628 rb. wolnych zasobów, 
po użyciu tej kwoty na pokrycie części 
niedoborów, deficyt zmniejszył się do 
153,149,409 rubli. Nadto, jak to widać 
z przygotowanej do druku drugiej czę- 
ści sprawozdania kontroli państwowej, 
obrót kasy, niezależnie od dochodów 
i rozchodów budżetowych, wykazał, że 
w r. 1905 w kasach znajdowało się 
mniej gotówki, raianowicie zmniejszyły 
się sumy przechodnie, t. j. takie, które 
właściwie nie bywają zaliczone do obro- 
tów kasowych, a tylko czasowo zaliczo- 
ne są do sum kasowych, lub też wy- 
dane zostały z kasy; sumy te RY 
4,800,000 rubli. Znaczniejsza część tyc 
4,800,000 pochodzą ze zwrotu pieniędzy, 
tymczasowo zaliczonych do kapitałów 
skarbu państwowego w r. 1904. Po 
dołączeniu tych 4,800,000 rubli do po- 
wyżej wykazanego deficytu 153,200,000 
rubli za rok 1905, okazuje się, że roz- 
chody  przewyższyły dochody na 
158,000,000 rubli, która to suma została 
pokryta kosztem zaciągniętej w r. 1906 
pożyczki 5*/o. 

W porównaniu z oczekiwanym nie- 
doborem 180 milionów rubli, jaki wy- 
kazany został w prowizorycznych obra- 
chowaniach ministeryum skarbu, defi- 
cyt rzeczywisty za r. 1905 (158,000,000) 
mniejszy jest o całe 22 miliony rubli. 
Taki nadspodziewanie pomyślny bilans 
za r. 1905 został spowodowany zamknię- 
ciem oraz włączeniem do funduszów 
skarbu resztek niewydatkowanych sum 
kredytowych, asygnowanych w budże- 
tach z r. 1905, atakże z lat przeszłych, 
które to sumy mogły być ujawnione 
dopiero po dokonaniu rewizyi rachun- 
ków kasowych przez kontrolę pań- 
stwową. 

* Na naradzie, rozpatrującej projekt 
budżetu głównego zarządu wydziału rol- 
nictwa stwierdzono, że budżet spraw 


przesiedleńczych na rok 1907  przekra- 
cza 20 milionów rubli, tj. przewyższa 
czterykroć fundusze na ten cel asy- 
gnowane. Zważywszy, iż Izba Państwo- 
wa zakończy rozpatrzenie pozycji bu- 
dżetowych mniej więcej 7 lipca, i że do 
tego czasu, w myśl artykułu 116 praw 
zasadniczych, fundusz potrzebny nie 
może być wydany, na naradzie zwróco- 
no uwagę na wyjątkowy stan spraw 
przesiedleńczych. Liczba przesiedleń- 
ców wynosi do 50 tysięcy rodzin, dla 
zaopatrzenia ich nieodzow nie trzeba wy- 
dać 9 milion. rb., zamiast wyasygnowa- 
nej kwoty 4 i pół miliona rubli, na- 
stępnie trzeba koniecznie zasilić wy- 
czerpany przesiedleńczy fundusz zapa- 
sowy rolny i przeprowadzić na większą 
skalę pomiary; z tych wszystkich 
względów uczestnicy narady oświad- 
czyli się za rozstrzygnięciem tej kwe- 
styi przez radę ministrów, co w danym 
razie byłoby odstępstwem od przepi- 
sów, ogólnie obowiązujących. 

* W tych dniach wyjeżdża z Peters- 
burga do Rygi Meller-Zakomelski, aby 
objąć posadę generał-gubernatora.; 

* Ministerstwo oświaty zwróciło się 
po raz drugi z zapytaniem do rady mi- 
nistrów, jak postąpić z uniwersytetem 
warszawskim. Rada profesorów uniwer- 
sytetu warszawskiego uważa zaczęcie 
wykładów obecnie za niemożliwe i za- 
wiadomiła o tem ministerstwo oświaty. 


F; życia rosyjskiego, 


< Opozycyjna frakcya partyi S.-k., 
t. z. maksymaliści, rozesłali proklama- 
cye z oświadczeniem, że „eksproprya- 
cya 398 tysięcy rubli na cele rewolu- 
cyjne“ została zrobioną przez oddział 
latający bojowców maksymilistów. Zła- 
pani bojowcy zostali rostrzelani, ponie- 
waż nie znaleziono kata, któryby się 
zgodził powiesić bojowców. 

< Je 162 tysięcy wyborców m. Pe- 
tersburga prawie trzecią część, 48 ty- 
sięcy, stanowią urzędnicy. W Peter- 
hofie są przekonani, że na wyborach 
do Izby zwycięstwo będzie po stronie 
partyi 17 października. Po zerwaniu 
Stołypina ze Związkiem narodu rosyj- 
skiego, partya 17 października jest je- 
dyną, na której się opiera rząd obecnie 
i w której pokłada wszelkie nadzieje. 
Stan wojenny i wzmocnionej ochrony 
postanowiono zachować na czas wybo- 
rów, a także wydać nowe prawo o ze- 
braniach i dać obszerne pełnomocnictwo 
urzędnikom policyjnym w celu, o ile 
się da, nie dopuszczenia kadetów i in- 
pk opozycyjnych członków do nowej 
zby. 

< Na wiosnę postanowiono zacząć 
budować w Szlisselburgu więzienie dla 
skazanych na ciężkie roboty.  Więzie- 
nie jest obliczone na 350 osób. 

< D. N. Szypow złożył deklaracyę o 
wystąpieniu swojem z liczby członków 
Rady Państwa. Szypow ma zamiar po- 
stawić swoją kandydaturę na posła. 

< Związek kobiet postępowych po- 
dał prezydentowi miasta deklaracyę, 
pępena ZE kobietę-lekarza, Po- 

rowską. deklaracyi związek żąda, 
aby rada miejska uznała za pożądany 
udział kobiet w wyborach. Opróczjzwy- 
kłego motywowania Związek, powołuje 
się na to, że w Finlandyi prawa wy- 
borcze są już przyznane kobietom i 
pr pnANE ich w Rosyi jest konieczno- 
cią. 

< Wszystkie partye skrajne: S.-D., 
S.-R., Bund, S.-D. Litwy, P. P. S. i Pro- 
letaryat postanowiły przyjąć udział w 
wyborach do [zby i w razie nie moż- 
ności przeprowadzenia swoich kandy- 
datów głosować na kandydatów partyi 
opozycyjnych, do kadetów włącznie. 

< Ostatecznie stwierdzono, że w wię- 
zieniu w Moskwie siedzi Bielencow, 
zaaresztowany pod przybranem nazwi- 
skiem za grabież w cerkwi. Podobno 
partya skazała na Śmierć, Bielencowa, 
za przywłaszczenie 40,000 rb. partyjnych 
pieniędzy. 

<< Petersburskie sfery finansowe u- 
ważają za fakt zdecydowany  nazna- 
czenie hr. Wittego premierem na miej- 
sce Stołypina. 


Z życia prowincyl. 


Uładówka, pod. gub. 
D. 19 października 1906 r. 

W Nrze 205 poczytnego pisma Pań- 
skiego p. Rdest powątpiewa o możliwej 
korzyści dla klasy pracującej powstają- 
cego w naszym kraju T-wa wzajemnej 
pomocy pracowników, głównym niedo- 
statkiem którego, według przekonania 
p. R., jest bezprofesyonalność związku. 
A właśnie w przekonaniu naszem, czyli 
związkowców, najwięcej dodatnia stro- 
na Związku tkwi w tem, że z jednej 
strony daje możność szerokim kołom: 
pracowników zrzeszać się, nie szukając 
koniecznie związku swego zawodu, gdy 
związków zawodowych tak u nas jeszcze 
mało, z drugiej zaś strony, nie robiąc 
różnicy w zawodach i tem nie rozpra- 
szając sił pracowników, owszem, łącząc 
je, prowadzi ich do jednego celu, jakim 
jest polepszenie bytu ekonomicznego, 
kulturalnego i etycznego. Wszak za 
granicą funkcyonuje Giełda Pracy, czyli 
zgrupowanie pracowników wszystkich 
zawodów w jednem miejscu, a nikt nie 
powie, że nie przynosi korzyści. 

Związek nasz ma na celu przede- 
wszystkiem skonsolidowanie klas pra- 
cujących w ich jednakich dążeniach do 
lepszej przyszłości, nie zaś pomoc ma- 
teryalną, chociaż ita. w miarę możności 
i potrzeby, będzie się udzielać. Wobec 
niezaprzeczonej korzyści wszelkiej wogó- 
le kooperacji, a słabego u nas ku niej 
dążenia, wszelki ruch w tym kierunku. 
powinien być nietylko uznany, ale i po- 
pierany. Uznając korzyści związków za- 
wodowych, jako dodatnich czynników 
ku postępowi przemysłu i zwłaszcza ku 
polepszeniu bytu pracowników, twierdzę 
stanowczo, że związek bezprofesyonalny, 
jak nasz, bodaj czy nie większą korzyść 
może u nas pszynieść jako środek edu- 
kacyjny na polu kooperacyi, dając zara- 
zem wszystkie korzyści związków zawo- 
dowych. Organizacya bowiem naszego 
Związku zasadza się na formowaniu 
oddzielnych grup, które sposobem natu- 


ralnym, będą się składać z członków 


jednego zawodu. K. Wiatrowski. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Zabójstwo na 520 wiorście Poł.-Zach. kolei. 
W nocy, z d. 11 na 12 października, niedaleko 
ityhskiego, dróżnika kolejowego, pomiędzy 
stacyami «Michajlenki» i <Czudnow», znaleziono 
zamordowaną żonę jego. Podejrzenie o zabójstwo 
młodej jeszcze kobiety padło na jej męża. Lityń- 
ski starał się jednak zwalić winę na dróżnika z 
posterunku 517-ej wiorsty, Fleischera, który prze- 
śladował Lityńską swymi afektami i mógł doko- 
nać, według Słów Lityńskiego, zabójstwa przez 
zemstę za jej niepowolność. Livyński zcznawał, 
że około godz. 3-ej w nocy usłyszał on krzyk: 
Żona jego wyszła na ten 0- 
krzyk i następnie przez długi przeciąg czasu nie 
wracała. Gdy Lityński, zaniepokojony długą nie- 
obecnością żony, wyszedł do baryery, to zastał 
już tylko trupa Żony. Śledztwo jednak stwierdzi- 
ło, że Fleischer nie winien w dokonaniu zabój- 
Wobec tego Li- 


domu 


«Otwórz baryerę!». 


stwa. Dowiódł on swego alibi. 
tyński został aresztowany. 
— Berdyczów. Czasowy generał-gubernatar w 


Berdyczowie, generał-major Paszkowskij, zwrócił 
się do kijowskiej administracyi wyższej ze skar- 
wadliwy stan oświetlenia uli- 
cznego w Berdyczowie. Z korespondencyi, wyni- 
kłej z tego powodu z byłym gubernatorem kijow- 
skim i naczelnikiem garnizonu w Berdyczowie, 
pułk. Szmidtem, okazało się, że zarząd miejskr 
bardzo niedbale zajmował się tą sprawą. Gene- 
rał-gubernator berdyczowski robi starania o ure- 


gą na ogromnie 


gulowanie tej sprawy. 


WYBORY 
do Izby Państwowej. 


Termin składania deklaracyi wy- 
borczych w gub. wołyńskiej upły- 


wa d. 6 listopada r. b. 


Według krążących pogłosek, wy- 
bory na pełnomocników gmin w 
całem państwie rosyjskiem, oprócz 
Polski, kraju Nadbaliyckiego i Kau- 
kazu; naznaczono na dzień 15 listo- 
pada. Za dwa tygodnie będą zwo- 
łane w jednym i tym samym dniu 
zjazdy powiatowe właścieleli ziem- 
miejskich, 


skich i prawyborców 
niestanowiących osobnej  kuryi. 
Zebrania wyborcze w miastach, 
obierających samodzielnie posła do 


lzby, odbędą się w dniu 20 gru- 
Gubernialne zebranią pra- 


dnia. 
wyborcze, w celu wybrania posłów 
do Izby, odbędą się w dn. 3, 4 
i 5 lutego. 


KRONIKA. 


— W sprawie wyborów do Izby Pań- 
stwowej. Wczoraj naczelnik kolei Po- 
łudn.-Zachod., inżynier K. Niemieszajew, 
wydał rozkaz naczelnikom wszystkich 
służb i wydziałów, ażeby niezwłocznie 

| ułożyli i przedstawili do odpowiednich 


instytucyi listy kolejowców, mających 


prawo być prawyborcami do Izby Pań- 
stwowej. 

— Wydział statystyczny wystosował 
| do gubernatorów prośbę, aby cały ma- 
teryał zeszłoroczny, potrzebny do obe- 
cnych wyborów, został przesłany z za- 
rządu gubernialnego do Ratusza. 

— 0d wczoraj w Ratuszu zaczęli 
wydawać zgłaszającym się po różne 
intormacye drukowane blankiety (ple- 
nipotencye, deklaracye etc). W ciągu 
dnia wczorajszego zgłosiło się 50 osób. 

— Izba skarbowa przesłała do wy- 
działu statystycznego Wykaz płacących 
podatki w Podolskim cyrkule. a 

— Sprawy miejskie. Uriadnicy miej- 
scy wykryli na stacyi Kijów II nowe 
nadużycie, polegające na  przewożeniu 
mięsa bez opłaty podatków. Przewo- 
żeniem tej kontrabandy zajmował się 
niejaki p. Kill, który pod pozorem do- 
starczania transportu przedmiotów me- 
talowych, niezbędnych dla fabryki, 
przewoził mięso szynki i t.p. | 

— Prezydent miasta zawiadomił spe- 
cyalną kancelaryę wydziału kredytów 
w ministerstwie finansów o sposobie zrea- 
lizowania 10-ej pożyczki obligacyjnej 
5 proc. na kapitał nominalny 482,000 
rub Kapitał ten został zrealizowany 
w ciągu 1902 r. z wyjątkiem niezna- 
cznej części, zrealizowanej w końcu r. 
1901. Zrealizowanie odbyło się we- 
| dług cen, ustanowionych na mocy peł- 
| nomocnictwa od rady miejskiej przez 
 xomisyę finansową, która zastosowywa- 
da Flę do ceny na giełdzie, proponowa- 
| nej przez kupujących obligacye. Sprze- 
 daż odbywała się bezpośrednio lub przez 
pośredników za opłatą ', proc. komi- 
| sowego od ogólnej sumy sprzedanych 
paw nich obligacyi. Zostały one wy- 
| przedane między osobami prywatnemi, 
| wyjąwszy części obligacyi na 50,000 

rub. wysłanych do Berlina. 

Z tych obligacyi zostało sprzedanych: 


RO 95 za,100 na — 81,100 rb. 
AE. „ — 26,800 , 
» » s» poŚredn. — 371,500 „ 


+., 100 za 100 2,000 , 
Zamortyzowano oblig na 1,100 „ 


i . Razem 482,000 rb. 
— - Zarządzający akcyzą obiecał zwró- 
cić się do głównego zarządu podatków 
niekontyngensowych z prośbą o przyję- 
cie udziału w robotach przy umocowa- 
niu góry Sw Włodzimierza w okolicy 
Podwalnego zaułka. Zarząd główny 
nie odmówi swej pomocy w tej spra- 
wie, pomimo, że badania eksportów 
dowiodły, że ani studnia rządowa, ani 
budowa składu monopolowego nie 
wpływały na usuwanie się ziemi i w 
obecnej chwili posiadłości rządowej w 
lem miejscu nie grozi żadna katastro- 
ia. Koszta, które zarząd główny pra- 
gnie przyjąć na siebie, będą zależały 
5 od ogólnej sumy wydatków na umoco- 
Í wanie góry. 
— Z T-wa kursów naukowych. Rada 
Naukowa Tow. Kursów Nauk., podaje 
do wiadomości, żę w dniu 7 listopada 


| = 
jr. b. rozpoczynają się w Warszawie sy- |P 


| stematyczne wykład 
I w zakresie wyższego 
| dowego. 

Usoby, które zapisały się dotąd lub 
zamierzają zapisać się na te wykłady, 


y nauk rolniczych 
wykształcenia za- 


bieżącego. 
— Z uniwersytetu. 
dziernika na sesyi 


kolwiek 
jeszcze niema. 


sesya zarządu uniwersytetu, na której 
będzie rozpatrzone podanie 
czy otwartych przy 


stępującej treści; „Na 


tów-Ukraińców w dniu 16-ym 


katedr: 1) języka ruskiego, 2) histo- 
ryi Rusi, 3) historyi literatury ruskiej 


(wszystkie trzy katedry na wydziale 


historyczno-filologicznym i 4) historyi 
prawa 
micznych na Rusi. Wszystkich, współ- 
cząjących tej uchwale, prosimy skła- 
dać swe podpisy, które, łącznie z poda 


niem, wypracowanem przez wybraną 


na wiecu 16-go października komisyę, 
będą złożone radzie profesorów*. 

Wczoraj do godziny 3-ej po połu- 
dniu było już 388 podpisów. 

— Z wyższych kursów żeńskich. Ra- 
da pedagogiczna kursów zwróciła się 
do słuchaczek z następującą odezwą, 
wywieszoną w lokalu kursów: 

„Dnia 18-go października nieznaczna 
część słuchaczek kursów wywołała przer- 
wanie wykładów; w tym celu słucha- 
czki wchodziły do auli, zatrzymywały 
słuchaczki, dążące na wykłady i na- 
wet uciekły się do oszustwa, polecając 
służącym w imieniu dyrektora kursów 
wywiesić ogłoszenie, że wykłady zosta- 
ły zawieszone. Wobec tego rada peda- 
gogiczna kursów wyraża swe potępie- 
nie postępowaniu wymienionej grupy 
słuchaczek, szczególnie zaś ostatniemu 
postępkowi, jako niezgodnemu z ele- 
mentarnymi wymaganiami etyki“. 

Odezwa została podpisana przez preze- 
sa rady pedagogicznej i dyrektora kur- 
sów, prof. P. Armaszewskiego 

-— Rozporządzenie gubernatora. Gu- 
bernator kijowski gen. major A. Wie- 
rietiennikow polecił prezydentowi mia- 
sta powzięcie natychmiastowe środków, 
zapobiegających osuwaniu się ziemi na 
Podwalnym zaułku. Usuwanie się to 
postępuje tak szybko, że zagraża ca- 
łości budynków i życiu mieszkańców. 

—- Specyalna rewizya teatru miej- 
skiego. Gubernator kijowski polecił 
specyalnej komisyi natychmiastowe 
dokonanie nadzwyczajnej rewizyi spraw, 
dotyczących przewyżki wydatków na 
budowę teatru miejskiego. W skład 
komisyi tej weszli: inżynier wojskowy, 
były radny miasta, P. Gołubiatnikow i 
prof. O. Ejchelman. Wczoraj odbyło się 
z tego powodu pierwsze posiedzenie 


członków komisyi rewizyjnej, na któ- 
rem postanowiono rozpocząć pukyo 
za 10 dni. Do tego czasu prof. 0. Ej- 


chelman zakończy swój referat i przed- 
stawi go powtórnie komisyi do rozpa- 
trzenia. 

— Znów „anarchiści-komuniści*. W 
tych dniach zrana do księgarni pana 
W. Idzikowskiego, (Kreszczatik Nr 29) 
weszło dwóch nieznajomych, którzy, 
przedstawiwszy się jako „anarchiści- 
komuniści“ zażądali od kasyera wyda- 
nia 300 rubli, których przygotowania 
zażądali uprzednio listownie. Nie oka- 
zując bynajmniej strachu, kasyer wyjął 
z szuflady rewolwer i skierował w na- 
pastników. Nieznajomi, widząc, że to 
nie przelewki, pędem uciekli z- księ- 
garni. , ' 

— Rewizye. Policya zrobiła rewizyę 
w mieszkaniu pana Murzaka, przy uli- 
cy Skobielewskiej Nr 6. Rewizya nie 
dała żadnych rezultatów. 

„Obławy* trwają w dalszym ciągu; 
nocy ubiegłej robiono je w cyrkułach 
łybedzkim i płoskim. Ogółem w obu 
cyrkułach  zaaresztowano 48 osoby, 
pozbawione prawa pobytu w Kijowie. 

— Parę danych statystycznych. Przez 
cały czas istnienia w Kijowie generał- 
gubernatorstwa wydano nie mało roz- 
porządzeń obowiązujących; z tych do 
obecnej chwili obowiązuje zaledwie 19, 
z których 12 wydano od chwili wpro- 
wadzenia w Kijowie stanu wojennego. 
Zbiór 19-ty tych przepisów ma być w 
tych dniach wydanym. 

— (zy w miarę zasług? Z fabryki 
tytoniu br. Kohen, po 22-letnie służbie, 
wydaloną została T. Pieńkowa, która 
na pracy tej straciła siły i zdrowie. 
Pozostawiono ją bez emerytury, bez 
zapomogi nawet jakiejkolwiek. Pień- 
kowa chce dochodzić swych praw są- 
downie. 

— Nieudany manewr. Przed niedawnym 
czasem kijowski sąd wojenno-okręgo- 
wy skazał na śmierć Warenika, oskar- 
żonego o napad zbrojny na sklep 
Najdoria przy ul. Proreznej. Po ogło- 
szonym wyroku Warenik naraz zmie- 
nił swe zeznanie i oświadczył, że w 
napadzie nie brał osobiście udziału, 
może zaś wskazać winnych: są nimi 
Mironow, Brustow i Krynicki. Oświad- 
czenie to Warenika wzięto pod uwagę. 
Rozpoczęto śledztwo; wszystkich trzech 
podejrzanych uwięziono. Wczoraj, w 
policyi świadkowie napadu na sklep 
Najdorfa kategorycznie zaprzeczyli, ja- 
koby trzej przedstawieni mieli być u- 
czestnikami napadu, natomiast jeszcze 
raz oświadczyli, że osobę  Warenika 
podczas napadu doskonale zauważyli. 
Oszczerstwo przeto Warenika uznano 
za bezpodstawne. Istnieje przypuszcze- 
nie, że W. powiedział to z myślą po- 
ełnienia ucieczki podczas drogi z 
więzienia do sędziego śledczego. 

— ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. W nie- 
dzielę, d. 22 października, 4-letnia Zofia Iszczen- 
ko, mieszkająca z matką przy ul. Twanowskiej 
pod Nr 55, wybiegła z dziedzińca na ulicę i do- 
tychzoas nie powróciła. «Sonia» ma lewe uszko 


proszone są o przybycie do kancelaryi 
Towarzystwa Kursów Naukowych (ul. 
Włodzimierska 3—5 w Warszawie) w 
dniu 7 listopada, o godzinie 12-ej w po- 
łudnie, dla otrzymania planu wykładów 
i zajęć w pierwszym semestrze roku 


Dnia 27-go paź- 
rady profesorów 
ma być wybrany prerektor uniwersy- 
tetu; wybory odbędą się tylko w tym 
wypadku, jeżeli do tego czasu który- 
z profesorów postawi swoją 
kandydaturę. Dotychczas kandydatów 


W bieżącym tygodniu odbędzie się 
słucha- 


uniwersytecie 
kursów farmaceutycznych o nadaniu 


im wszystkich praw, z których korzy- 
stają studenci. 
— W sprawie katedr ukraińskich. 


Wczoraj w uniwersytecie wywieszono 
odezwę grupy studentów-Ukraińców na- 
wiecu studen- 
paź- 
dziernika uchwalono starać się o utwo- 
rzenie przy uniwersytecie kijowskim 


ruskiego i stosunków ekono- 


DEZATEN ENSS 


E o T O = RADE E E M Ż 


pclerynką; miała chusteczkę na głowie. 


ku ost 


onegdaj 


Aleksandrowskiego. 

—- KRADZIEŻE. W domu Nr 7 przy zaułku 
Pawłowskim z mieszkania przedsiębiorców I. Ni- 
kiforowa i G. Woroncowa skradziono 1.705 rb. 
da te znajdowały się w kufrze. 
jewskiej Nr 16 skradziono materyl, oraz rzeczy 
drogocennych ua sumę 431 rb. J 

— Z mieszkania M, Zeleźniakowej przy ul. Zy- 
lańskiej Nr 38 skradziono różnych rzeczy war- 
tości rb. 150. 

— Dnia 22 października do poczekaini acn- 
tysty S. Jeljaszkiewicza przy ulicy Wołoszskiej 
Nr 9 zjawił się pacyent, który, zdjąwszy z wie- 
szadia futro, wartości rb. 80, wyszedł pospiesznie 
i więcej nie wrócił. 

— Adwokatowi A. Mojsicjewowi (ul. W.-Wa- 
silkowska Nr 28) skradziono rzeczy na rb. 85* 
również okradziono S. Gwozdikowa (ul. Policyj- 
na Nr 22) na sumę rb. 65. 


Wieczór wokaino - deklamacyjny w 
Klubie Polskim „Ogniwo“ dn. 22-go 
października. 

W części wokalnej wystąpiła p. 
Chmielewska — posiada sopran dźwię- 
czny, świeży, śpiewa z uczuciem i u- 
miejętnie. Najlepiej wyszło „Mów do 
mniec jeszcze“ i „Skrzypki swatki*; 
przyjmowaro artystkę gorąco, darząc ją 
licznymi oklaskami. Z uczuciem i z powo- 
dzeniem odśpiewał p. Szychewicz 5 pie- 
śni własnej kompozycyi. Żałowaliśmy 
tylko, że artysta, z powodu bólu ręki, 
nie mógł wypełnić programu muzyczne- 
go. Jego pieśni o szerokiej formie, z a- 
kompaniamentem obrazowym w duchu 
operowym, odznaczają się melodyjnością 
i liryzmem, przypominają rodzajem 
dzieła Moniuszki, są więc swojskie i 

rzewne. 

Jako deklamator wystąpił p. Pomian, 
znany z produkcyi swych w Warsza- 
wie i w Królestwie—jego deklamacya 
jest subtelną, nastrojową, nadającą się 
specyalnie do repertuaru moderne, w 
głosie dźwięczy szczere uczucie, mięk- 
kość tonów, które chwilami zdają się 
przechodzić w muzyczne tony. I ta 
nap. w „Anioł Pański* przy akompa- 
niamencie fortepianu—głos artysty har- 
monizował, oddawał dźwięki dzwonów 
łkających, smętnych, jak ta tęsknica, o 
której śpiewały. Idealnym „Maciusiem* 
z „Zaczarowanego koła“, utrzymanym 
w tonie, podbił artysta chłodną począ- 
tkowo publiczność, a zdobył ją sobie 
całkowicie, wypowiedziawszy melo-de- 
klamacyę: „A kiedy będziesz moją żo- 
ną“ Tetmajera. Poezye Konopnickiej: 
„Koncert Jankla* i inne drobne, lekkie 
utwory, treści satyrycznej, wyszły może 
słabiej, głos artysty bowiem nie posia- 
da dostatecznej siły bohaterskiej i par 
excellence jest lirycznym. Doskonała 
dykcya i bogata mimika dopełniają ca- 
łości artystycznej. To też publiczność 
nie żałowała wczorajszego spędzenia 
wieczoru i rozgrzewając się stopniowo, 
nie szczędziła potem oklasków sympa- 
tycznemu gościowi. K. L. 


Z P. T-wa Gimnastycznego. 


Ósma wieczornica w Polskiem Tow. 
Gimnastycznem zgromadziła liczną pu- 
bliczność; za liczną może nawet wobec 
szezupłości lokalu, a co zatem idzie- -go- 
rąca. Nie pomogły nawet pomysłowo u- 
rządzone wentylatory—brak powietrza 
czuć się dawał... bBawiono się mimo 
to dobrze, a może właśnie dlatego, 
gwar, wesołość są zaraźliwe. 

Popisy rozpoczął p. Dołęga wesołym 
monologiem „Izaak Silberstein“, wypo- 
wiedział go z życiem i werwą. Spie- 
wał p. Rybak ( artysta z teatru Ludo- 
wego w Warszawie). W „Czatach* 
Moniuszki głos jego brzmiałsłabo, znać 
było szkołę, ale i.. lata. „Nowa mi- 
łość* Komorowskiego, jako bardziej li- 
ryczna—wyszła lepiej. W cześci mu- 
zycznej wystąpiła p. Irena Łepkowska, 
młodziutka amatorka odegrała z uczu- 
ciem i pewną techniką wale Szopena 
i Tańce węgierskie. Obdarzoną też zo- 
stała kwieciem i oklaskami. P. Ryba- 
kowa-Zurawska ma miły sopran, nada- 
jący się do lekkich piosenek — to też 
darzyła niemi na bis uprzejmie. 

Pan Dobrzański wypowiedział „Im- 
prowizacyę Z „Dziadów“, szkoda, że nie 
rozpoczęto nią wieczornicy, właściwiej- 
by było, aniżeli umieszczać po i wśród 
rzeczy lekkich. Wielkiem powodzeniem 
cieszył się chór męski, pod dyr. p. R. 
Dąbrowskiego—zwłaszcza pieśń o „,Żoł- 
nierzu, który idzie borem, lasem*. Na 
zakończenie usłyszeliśmy prastarą ope- 
retkę-wodewil „Paryskie Kwiaciarki“— 
pp. Kindlerowie śpiewali i grali z hu- 
morem, odpowiednim dla tego rodzaju 
utworów; pp. Rybakowie zaś starali się 
dostroić do zespołu. Tańczono do ra- 
na z życiem i ochotą. KŁ 


Zabawa dla dzieci. 


Niedzielną drugą z rzędu zabawę dla 
dzieci należy zaliczyć do bardzo uda- 
tnych. Aczkolwiek niepogoda przeszko- 
dziła liczniejszemu zebraniu się dzieci, 
obecni jednak na zabawie nasi „milu- 
sińscy“ głośnym i szczerym śmiechem 
1irozpromienionemi twarzyczkami świad- 
czyli o zupełnem swem zadowoleniu. 

Bo też prowadzące zabawę — panie: 
Hersowa, Mitllerowa i Szyllerówna oraz 
panowie: Hiszpański i Qstrowski, dokła- 
dali wszystkich ku temu starań. Były 
więc tańce, gry dziecinne, wreszcie 
teatr, w którym występujące dzieci pp. 
Ostrowskich i Rzewińskich, umiejętao- 
ścią oryentowania się w sytuacyi o 
wiele przewyższyły niektórych naszych 
dorosłych amatorów. 

Podczas przerwy raczono naszych 
„przyszłych * cukierkami, mlekiem i pą- 
czka mi. j 

Zabawa, rozpoczęta o g. 3-ej po poł., 
skończyła się o g. 6-€j. 

Rozpromienione twarzyczki dziatwy 
niech będą dla urządzających zabawę 
nagrodą za trudy i bodźcem do dalszej 
owocnej pracy. E. Mor. 


przekłute, małomówna, była ubrana w czerwoną 
sukienkę i takiegoż koloru watowany paltocik z 


-— DZIWNA CIERPLIWOŚĆ WŁADZY. Dn. 
4-go października generał-gubernator wydał roz- 
kaz wysłania z Kijowa osiem najniebezpieczniej- 
szych właścicielek domów rozpusty. Tymczasem 
upłynęło 3 tygodnie, a żadna z tych kobiet na- 
wet nie została aresztowaną. Dlaczego z chuli- 
ganami postępują w podobnych wypadkach dale- 

j? 


zej: £ 

I ESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na rogu 
ul. W.-Żytomierskiej i Włodzimierskiej najechał 
tramwaj na dvrożkę I. Mejparowicza. 
Dorożkarz odniósł silne obrażenia ciała i w ka- 
retce Pogotowia odwieziony został do szpitala 


racowm krawieckiej przy ul. Mikoła- 


k |robotnice nie potrzebowały się męczyć 


KOI OFWS K I 


Z sadu wojennego. 


wojennego o rozpowszechnianie w wojsku litera- 
tury nielegalnej. 


przeszłego. > 
Sąd uniewinnił oskarżonego. 


, Kara śmierci. Został zatwierdzony wyrok ki- 
jowskiego wojennego sądu okręgowego, skazują- 
cy na śmierć przez powieszenie Jakobsona, któ- 
ry usiłował ograbić na Padole pocztyliona z li- 
stami pieniężnymi. 


Na kijowskie Towarzystwo 
„OSWIATA”. 


Zamiast życzeń w dniu ślubu p. Zofii 
Moszyńskiej, złożyli: 

Mieczysławostwo Waryńscy rb. 

Alfonsostwo Uiszewscy $ 


W w 


Razem rb. 5 


ECHA ZE ŚWIATA. 


Zasłygi, jakie w dzie- 

Ksiądz dzinie bartnictwa poło- 

Jan Dzierżon. żył ks. Jan Dzierżon, o 
którego zgonie donosi- 

liśmy, są wiekopomne. We wszystkich 
dziedzinach kultury czyniono z biegiem 
lat szybsze lub powolniejsze postępy, 
tylko ul pozostał od czasów zamierz- 
chłych aż do niedawna jednaki. Chcąc 
się dobrać do plonu pracy pszczoły, 
trzeba było wyrzynać całą jej robotę, 
a często i ją samą tępić. Plastry wo- 
sku i miodu były szczelnie do ścian 
ula przylepione. Ks. Dzierżon pierwszy 
z ula okrągłego zrobił czworoboczny 
i zawiesił w nim ruchome snozy, t. j. 
wązkie  deszczułeczki, do których 
pszczoły teraz przyczepiają swoją robo- 
tę. Taki snoz zarobiony można z ła- 
twością wyjąć, bez wycinania roboty 
i bez zabijania robotnic. Nie koniec 
na tem—ks. Dzierżon uczepił pod sno- 
zem kawałek suchego plastra, z które- 
zo miód wyciekł iten nadał pszczołom 
kierunek roboty. Zakładał też pszczo- 
lom całkowite suche plastry, tak, iż 


wyrabianiem wosku, magazyn na skła- 
danie samego miodu mając gotowy. 
Ogółowi naszemu znane są „dzierżony*, 
t. j. ule nowoczesne, które już są w 
pasiekach na całej kuli ziemskiej. S. p. 
ks. Dzierżon urodził się dnia 16-go 
stycznia r. 1811 w tych Łowkowicach, 
pod Kluczborkiem na Śląsku pruskim, 
w których umarł, z rodziców zamożnych 
włościan polskich, Szymona i Maryi 
z Gantosów. Pszczelnictwem intereso- 
wał się od lat najmłodszych; było to 
też ulubione zajęcie jego ojca. Riedi 
wno uniwersytet wrocławski mianował 
ks. Dzierżona honorowym doktorem fi- 
lozofii. 
Głośnym na świat cały 
Ułlaskawienie. był w swoim czasie za- 
mach, dokonany w d. 
6-ym lipca r. 1867 w Paryżu. Cesarz 
Aleksander II przybył do Paryża na 
wystawę wszechświałową i w towarzy- 
stwie Napoleona III wracał z izby de- 
putowanych. gdzie Floquet rzucił pa- 
miętny okrzyk. Gdy powóz, wiozący 
obu monarchów skręcał w jedną z bo- 
cznych ulic, rozległy się dwa strzały. 
Sprawcę zamachu ujęto natychmiast, 
był nim młody, 20 lat liczący emi- 
grant, Berezowski. Stawiony przed są- 
dem w d. 18-ym lipca tegoż roku, Be- 
rezowski skazany był na bezterminowe 
ciężkie roboty i wysłany do Nowej Ka- 
ledonii. Obecnie, po latach 40-tu, Be- 
rezowski, jak donoszą gazety francu- 
skie, otrzymał ułaskawienie. 
Na obecnej wystawie 


Statystyka międzynarodowej w 
oszczędności. Medyolanie, która za- 
mknięta będzie dnia 


4-go listopada, znajduje się, między 
innemi, w pawilonie Przezorności, w 
oddziale szwajcarskim, pouczające ze- 
stawienie oszczędności rozmaitych kra- 
jów, według liczb statystycznych, do- 
starczonych przez odpowiednie insty- 
tucye. Z wykazów tych dowiadujemy 
się, że na czele stoi Dania z oszczę- 
dnością 46 lirów na mieszkańca, potem 
idzie Szwajcarya z 42, Belgia z 41, 
Szwecya z 33, Norwegia z 30, Niemcy 
z 26, Francya z 25, Australia z 24, 
Anglia z 22, Holandia z 18, Włochy z 
16, Austro:Wegry z12, Stany Zjedno- 
czone z 8, Japonia z 7, Kanada z 3, 
Rumunia z 2, Rosya Europejska z 2, 
Bułgarya z 1 i pół, Hiszpania z 1, 
Serbia z pół i Grecya z 44 lira na 
mieszkańca. Największą instytucyą o- 
szczędności w świecie jest Kasa o- 
szczędności w Medyolanie, posiadająca 
180 milionów lirów majątku osobi- 


stego i depozytów. 


Ostatnie wiadomości. 


Francuska rada gabinetowa. Na fran- 
cuskiej radzie gabinetowej d. 31 z. m. 
podał minister spraw zagranicznych 
Pichon do wiademości istrukcye, któ- 
rych udzielił w sprawie położenia w 
Marokku francuskiemu zastępcy w 
Tangerze i fracuskiemu ambasadorowi 
w Madrycie. 

Następnie zawiadomił minister Pi- 
chon, że zamierza wyrazić za  pośre- 
dnictwem francuskiego attaché wojsko- 
wego berlińskiej ambasady cesarzowi 
Wilhelmowi podziękowanie imieniem 
rządu za osobistą interwencyę w spra- 
wie przewiezienia popiołów zmarłych w 
Moguncji francuskich żołnierzy. 

Z kolei roztrząsała rada gabinetowa 
w dalszym ciągu projekt ustawy o 
zniesieniu sądów wojennych i ustawę 
o ubezpieczeniu robotników na starość, 
poczem przyjęła przedłożony przez mi- 
nistra robót publicznych p. Barthou 
projekt ustawy ó rewizyi ustawodaw- 
stwa górnicznego. 


Ustawa separacyjna we Francyi. Do- 
ustawy 
separacyjnej oświadczył minister Briand 
redaktorowi „Matin“ co następuje: W] Wynikło 


noszą z Paryża: W sprawie 


Dzisiaj w kijowskim wojennym sądzie okrę- 
gowym rozpatrywano przy drzwiach zamkniętych 
Sprawę szeregowca selengińskiego 4l-go pułku 
piechoty, Wolka Iijińskiego, oskarżonego na mo- 
cy punktu 2, art. 132 i 2 części art. 273 statutu 


Oskarżony rozpowszechniał 
między żołnierzami swego pułku odezwę kijow- 
skiej s.-d. organizacyi wojennej, p. t.: «Do żoł- 
nierzy», nawołującej ich do odmówienia posłu- 
szeństwa w razie, jeśli będą posłani rozstrzeliwać 
saperów za ich powstanie d. 18 listopada roku 


ją związek z zamkniętemi naradami pe- 


dzo prosty. Kościół katolicki, 
poddać 
prawa. Ponieważ artykuł pierwszy 
ustawy o rozdziale Kościoła od pań- 
stwa postanawia, że rzeczpospolita rę- 
czy za swobodne wykonywanie kultu 
i katolicki kuli będzie mógł być wy- 
konywany na równi z innymi, pań- 
stwo nie odmówi mu tego prawa i jak 
w przeszłości pozostawi do dyspozycyi 
kościoły. 

Proboszczowie będa mogli odprawiać 
w kościołach Msze i wygłaszać kaza- 
nia jak zwykle; jednakowoż tylko uży- 
wanie kościołów będzie im dozwolone, 
gdy skoroby byli utworzyli związki 
wyznaniowe, posiadaliby i prawo wła 
sności. Proboszczowie w kościołach 
będą tylko przez państwo i gminę 
cierpiani, gdy mogliby mieć poręczone 
przez ustawę prawo własności. 

Strajk szkolny w Wielkopolsce. „Dzien- 
nik Poznański* donosi, że dotychczas 
strajkuje w W. Ks. Poznańskiem i w 
Prusach Zachodnich przeszło 70,000 
dzieci. W Korytach, w powiecie kro- 
toszyńskim, przywrócono polską naukę 
religii, a kierownictwo jej poruczono 
miejscowemu księdzu. 

Austrya i Włochy. Agencya Stefa 
niego ogłasza notę następującą: Po 
objęciu urzędowania austro-węgierski 
minister spraw zagranicznych zamienił 
z włoskim ministrem spraw  zagrani- 
cznych przyjazne oświadczenia, w któ- 
rych obaj wyrazili zamiar postępowa- 
nia w zupełnem porozumieniu i dba 
nia o utrzymanie nadal stosunków łą- 
czących oba rządy. 

Szpiegostwo. Do „Frankf. Ztg* do- 
noszą z Nowego Jorku, że w Manili 
aresztowano olicera japońskiego, który 
rysował plany twierdzy. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 

Warszawa, 23 października.—Do wsi 
Opola w powiecie włodarskim, gdzie 
włościanie - katolicy przez kilka tygo- 
dni czuwali nad kościołem, + który ka- 
zano przerobić na cerkiew, przybył na- 
czelnik powiatu z oddziałem dragonów. 
Zebrany lud rozpędzono, kilku osób zo- 
stało ciężko poranionych, kilkanaście 
pobitych. Dragoni rozebrali plebanię. 
Mieszkańcy poblizkich wiosek uciekli 
do lasów. Dragoni mają zostać czas 
dłuższy w Opolu. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg, 23-go pażdziernika. — 
Rektor uniwersytetu otrzymał zawiado- 
mienie, że obecność osób postronnych 
na wiecach w uniwersytecie, które ma- 


wnej frakcyi politycznej w sprawie 
ekspropryacyi, spowoduje zamknięcie 
uniwersytetu. Rektor otrzymał od na- 
czeinika miasta polecenie przedsię- 
wziąć wszystkie środki ku niedopu- 
szczeniu wiecu w dniu 28-cim paź- 
dziernika. Rektor odpowiedział na- 
czelnikowi, że wiec odbędzie się z je- 
go pozwolenia i będzie miał charakter 
czysto studencki, oraz nie pociągnie za 
sobą żadnych rozruchów. 

Naczelnik miasta wydał rozporządze- 
nie, aby wysłani zostali z miasta wszy- 
scy wolni słuchacze, oraz wolne słu- 
chaczki wyznania mojżeszowego, któ- 
rzy nie mają prawa pobytu w stolicy. 
Zarząd uniwersytetu wraca wniesione 
pieniądze wpisowe. 

Warszawa, 23 pażdziernika. — Wy- 
konano wyrok śmierci na Stanisławie 
Klossie, skazanym za zabójstwo han- 
dlarza mięsem Piwnicera. 

Moskwa, 23 października. — Wczo- 
raj wieczorem bandyci wtargnęli do 
klasztoru Łukjanowskiego, zabili archi- 
mandrytę, furtyana i zabrawszy pie- 
niądze i przybory cerkiewne, umknęli. 
Bandytów było 7-iu, 3-ch w mundurach 
studenckich. 

Mińsk, 23 października.— Sąd polowy 
skazał włościanina Szałaja na śmierć 
przez powieszenie, oskarżonego o usi- 
łowanie ograbienia sklepu w Rakowcu, 
oraz poranienie sklepowej. 

Niżni-Nowogród, 23-go października.— 
Strajk w drukarni Wołkowa trwa w 
dalszym ciągu. „Niżegorodskij Listok*, 


„Niżegorodskaja Birża* i „Sudocho- 
diec“ nie wychodzą. W razie, jeżeli 
strajk przedłuży się, wydawnictwo 


„Niżegorodskawo Listka*, zupełnie za- 
wieszone zostanie. 

Morszańsk, 23 października. — Wczo- 
raj w składzie ziemskim policya robi- 
ła rewizyę; znaleziono proklamacye i a- 
resztowano zarządzającego składem, 
Szołochowa. 

Charków, 23 października.—W hote- 
lach „Ermitage“ i „Londyn“ areszto- 
wano 4-ch Ormian z fałszywymi pas- 
portami, przybyli oni tu w celu naby- 
cia broni. Jeden z nich miał na rachun- 
ku bieżącym w Banku miejskim około 
5,000 rb. 

Petersburg, 23 października. — Przy- 
był austryacki minister spraw zagrani- 
cznych, bar. Aehrenthal. 

Wyborg, 23 października. — Trzej u- 
zbrojeni zrabowali kasyerowi kolejowe- 
mu 74,000. Policya schwytała dwóch 
grabieżców, którzy są robotnikami fiń- 
skimi. Pieniądze ocalały. 

Libawa, 23 października. — 987-miu 
emigrantów wyjechało do Ameryki na 
parostatkach „Kijów“, „Grodno* i „Ser- 
giusz*. 

Derbent, 23 października. — Banda 
rozbójników zrabowała komisyę mier- 
niczą, która zajmowała się mierzeniem 
gruntów skarbowych. Zrabowano wszy- 
stką gotówkę. Komisya powróciła do 
Tyflisu. 


Tourcoing, 23 października. 
zebraniu, na  którem 
Bietry, prezes 


go usposobione względem niego osoby. 
silne starcie. 


dniu 12 grudnia wydarzy się fakt bar- 
który 
odrzucił dogodną dła siebie ustawę, 
się będzie musiał przepisom 


-— Na 
deputowany 
związku syndykatów 
żółtych, wygłosił mowę, wtargnęły wro- 


Rozległy się 


strzały rewolwerowe. Dwie osoby zo- 
stały lekko ranne, jedna ciężko. Uta- 
czający lokal tłum wybił okna, przy- 
czem znowu dano szereg strzałów. 
Kilka osób areszowano. 

Berlin, 23 października. — „Berliner 
Lokal Anzeiger* komunikuje, że fran- 
cuski agent wojenny wyraził cesarzowi 
Wilhelmowi wdzięczność w imieniu 
rządu francuskiego za okazanie hono- 
rów wojskowych pochowanym w po- 
bliżu Majaka żołnierzom francuskim. 

Londyn, 23 października.—Do „Daily 
Telegraph'u* donoszą z Tokio, że na 
rewię wojska z powodu urodzin cesar- 
skich nie byli dopuszczeni przedstawi- 
ciele prasy zagranicznej. Jako przyczy- 
nę podają pojawienie się w prasie ar- 
tykułów o polityce Japonii w Mandżu- 
ryi i Korei, które to artykuły rząd ja- 
poński uznał dla siebie za obrażające. 

Londyn, 23 października. — Hr. Ben- 
kendorf wyjechał na kontynent. 

Berlin, 23 października.—O godzinie 
12 w południe otrzymali audyencyę u 
cesarza przedstawiciele konferencyi 
międzynarodowej w sprawie telegrafo- 
wania bez drutu. 

Berlin, 23 października. — Na popołu- 
dniowem przedstawieniu w cyrku Bou- 
cha występował znany pogromca dzi- 
kich zwierząt, Peters. Peters pokazy- 
wał 10-ciu ułaskawionych tygrysów i 
6-ciu lwów. W chwili, gdy Peters 
wszedł do klatki, zwierzęta rzuciły się 
na niego. Czterech pomocników po- 
gromcy rzuciło się z prętami żelazny- 
mi do klatki i ledwo udało się im wy- 
rwać pogromcę, ciężko poranionego, 
z pod pazurów rozwścieczonych zwie- 
rząt Wśród publiczności, składającej 
się głównie z dzieci, wynikła straszna 
panika. Zdołano uspokoić publiczność 
i przedstawienia nie dokończono. 

Londyn, 23 października. — Podczas 
rozruchów, wynikłych w sobotę na ze- 
zebraniu przedwyborczem w Galary, a- 
resztowano 48 osób. 


Z dnia poprzedniego. 

Petersburg, 21-go października. — 
(Urzędowy). Minister spraw wewnę- 
trznych rozesłał w dniu 20-ym paź- 
dziernika do gubernatorów i naczelni- 
ków miast okólnik następującej treści: 
„Niektóre instytucye, układające listy 
wyborcze, mają pewne wątpliwości co 
do zapisywania do ogólnych list wy- 
borczych osób, wymienionych w arty- 
kule 8-cim instrukcyi, zatwierdzonej 
przez ministra spraw wewnętrznych 
w dniu 9-ym października, zapisanych 
już do dodatkowych list wyborczych 
na mocy ukazu Najwyższego z dnia 
1l-go grudnia 1905-go roku. Instytu- 
cye te nie wiedzą, czy w każdym po- 
szczególnym wypadku trzeba sprawdzać 
prawo wyborcze wspomnianych osób. 
Z tego powodu proszę wyjaśnić Wszy- 
stkim instytucyom, układającym listy 
wyborcze, że osoby, korzystające z pra- 
wa wyborczego na zasadzie wynajmo- 
wanego przez nie lokalu  (niepłacące 
podatku mieszkaniowego, rządcy oraz 
dzierżawcy gruntów Najwyższy ukaz 
z dnia 11-go grudnia 1905-go roku 
artykuł 12-ty, punkt 5-tyi artykuł 8-ci), 
zapisane do dodatkowych list wybor- 
czych, ułożonych dla przeszłych wybo- 
rów, powinny być zapisane do ogól- 
nych list wyborczych bez złożenia 
przez nie deklaracyi (naturalnie, mowa 
tu o tych osobach, ktore, na zasadzie 
wyjaśnienia senatu z dnia 7-go paź- 
dziernika, nie mają prawa brać udziału 
w wyborach w miejskim cyrkule wy- 
borczym, na zjazdach powiatowych 
właścicieli ziemskich, na zebraniach 
prawyborców miejskich i które nie 
utraciły prawa wyborczego jako loka- 
torzy, dzierżawcy gruntów, rządcy ma- 
jatków). Proszę polecić wszystkim in- 
stytucyom, układającym listy wybor- 
cze, aby wykreśliły z list wyborczych 
wszystkie osoby, zapisane, niezgodnie 
z prawem, do list wyborczych, oraz te 
osoby, które utraciły prawo wyborcze. 
Osoby te, jeżeli chcą brać udział w 
wyborach, powinny złożyć wspomnia- 
nym instytucyom deklaracye, oraz do- 
wieść, że posiadają one prawa wybor- 
cze. W razie nie zapisania ich i wte- 
dy do list wyborczych, mają one prawo 
podać skargę na nieprawidłowe i nie- 
kompletne ułożenie list przez odnośną 
komisyę do spraw o wyborach do Izby 
Państwowej. Osoby, które dowiodą 
prawa korzystania z prawa wyborcze- 
zo, będą zapisane do list (artykuły 34, 
85 i 37 przep. o wyborach). 

Skargi na komisye gubernialne do 
spraw 0 wyborach powinny być poda- 
wane do senatu (art. 47 przep. © wy- 
borach). Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych udzieliło kredytu na wydatki 
w sprawie wyborów do Izby Państwo- 
wej. Wykaz wydatków gubernii i o- 
kręgów: 150 rubli otrzymuje każda gu- 
bernia, 100 rubli powiatowa komisya 
wyborcza, 150 każdy powiat na wy- 
datki zarządów policyjnych, które u- 
kładają listy wyborcze, 500 do 700 ru- 
bli na każdą gubernię do rozporządze- 
nia gubernatora w celu powiększenia 
funduszów  kancelaryjnych instytucji, 
które prowadzą korespondencyę biuro- 
wą w sprawie wyborów, oraz na depe- 
sze. Wykaz wydatków  komisyi do 
spraw o wyborach układa gubernator 
wraz z prezesem sądu okręgowego. 

Petersburg, 21-go października. — 
Ministeryum spraw wewnętrznych wy- 
jaśniło, że osoby, należące do zarządu 
gmin, pobierające pensye od  instytu- 
cyi włościańskich, nie mają prawa u- 
czestniczyć na zjazdach prawyborców 
miejskich, na zasadzie pobieranych 
pensyi. - 

Petersburg, 21-go października. -— 
Na naradzie w sprawach opału uznano 
za potrzebne stosować w dalszym cią- 
gu zarządzenia, poczynione w roku ze- 
szłym, w celu ułatwienia dowozu nafty 
z zagranicy do okręgów centralnych, 
polegające na zniżeniu taryfy celnej i 
kolejowej. 

Jednocześnie nie uwzględniono próśb 
przemysłowców moskiewskich i 0- 
świadczono się przeciw obniżeniu tary- 
fy przewozowej na węgiel angielski, 
sprowadzany do Petersburga i Moskwy. 
Minister handlu odmówił żądaniom 
właścicieli Źródeł naftowych w kwe- 
styi odłożenia w Baku na trzy tygo- 
dnie licytacyi parce! roponośnych. 
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Petersburg, 22 października. — Na 
naradzie w sprawie opału większością 
głosów odrzucono projekt pobierania 
rzez skarb opłaty od właścicieli źró- 
eł naftowych w naturze; natomiast 


wypowiedziano się za pobieraniem o- 
płat w gotówce. 
Petersburg, 21-go października. — 


Aresztowany w dniu 1r-ym bieżącego 
miesiąca włościanin, Juliusz Rommoł, 
który usiłował ograbić sklep monopo- 
lowy przy ulicy Pskowskiej, a na- 
stępnie strzelał do ścigających go osób, 
na mocy wyroku sądu polowego ska- 
zany został na 15 lat robót ciężkich. 
Warszawa, 22-go października. 
Wieczorem, przy zbiegu ulic Dobrej 
i Bednarskiej, wstąpiło do  piwiarni 
kilku ludzi wraz z rzeźnikiem Filiń- 


skim; po niejakim czasie dały się sły- 
szeć strzały.  Filiński zabity został 
wystrzałem z rewolweru, złoczyńcy 
zbiegli. 


W pobliżu Łowicza wykryto mie- 
szkanie, w którym zbierali się socyal- 
rewolucyoniści.  Skonfiskowano dużą 
ilość „browningów*, oraz liczną ko- 
respondencyę, aresztowano cztery `o- 
soby. 

Humań, 22-go października. —- Ki- 
jowska izba sądowa skazała na pozba 
wienie praw i zesłanie na osiedlenie 
czterech agitatorów, oskarżonych o sze 
rzenie propagandy wśród żołnierzy gar- 
nizonu humańskiego. 

Mińsk, 22 października.—Przedstawio- 
no do zatwierdzenia statut rosyjskiego 
kresowego związku postępowybh rosyj- 
skich partyi kraju zółnocno - zachodnie- 
go i nadbaltyckiego. Statut ten opraco- 
wany został na zjeździe w Wilnie. 

Wśród wiejskiego duchowieństwa 
prawosławnego daje się zauważyć dą- 
żenie do połączenia się z niedawno po- 
wstałą bezpartyjną grupą rosyjską, u- 
tworzoną w celu bronienia postulatów 
narodowych. Duchowieństwo zamierza 
brać udział w akcyi przedwyborczej, 
aby uświadamiać ludność wiejską w 
kwestyi praw jej przynależnych, oraz 
wykazać jej konieczność wzięcia jak 
największego udziału w wyborach, dla 
wybrania na posłów rzeczywistych 
przedstawicielami interesów rosyjskich. 

Moskwa, 21-go października. — Za- 
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częstych nieszczęś- 
liwych wypadków wskutek sh na ulicach. 


mknięcie uniwersytetu nie wpłynęło 
na przerwanie egzaminów, które trwa- 
ją w dalszym ciągu (Ostateczne egza- 
mina przed komisyami egzaminacyjne- 
mi). Rektor uniwersytetu postanowił 
stanowczo postępować w myśl raz po- 
wziętej decyzyi, to jest nie zezwalać 
na urządzanie jakichkolwiek wieców 
studenckich w gmachu uniwersyteckim, 
wzbronione nawet zostały zebrania 
centralnego Związku studenckiego. 
Moskwa, 22 października. — Rada 
wszechrosyjskiego zjazdu staroobrzędo- 
wców, oraz delegacyi moskiewskiego 
stowarzyszenia starobrzędowców, zwoła- 
li nadzwyczajne zebranie z powodu o- 
głoszenia Najwyższego ukazu w dniu 
17 października o gminach staroobrzę- 
dowców. Na zebraniu tem uchwalono 
wysłać telegram do Najjaśniejszego 
Pana, a także wyrazić wzdzięczność 
prezesowi ministrów za trudy, jakie 
poniósł w sprawie wprowadzenia w ży- 
cie statutu gmin staroobrzędowców. 
Jarosław, 22-go października. — By- 
ły poseł od miasta Jarosławia, Niekra- 


sow, wezwany został do sędziego 
śledczego w sprawie podpisania odezwy 
wyborskiej. 


Połtawa, 22-go października. — Wie- 
le składów na stacyach Kijowsko-Poł- 
tawskiej kolei żelaznej są przepełnione; 
przyjmowanie ładunków zostało wstrzy - 
mane; osoby, wysyłające ładunki, nara- 
żone są na znaczne straty, część to- 
warów leży pod otwartem niebem 

Ekaterynosław, 22-go października.-— 
W pobliżu stacyi Juzowo policya ujęła 
kilka osób, które usiłowały ograbić 
właściciela kopalni węgla, Rieznikowa. 
Podczas rewizyi, dokonanej w mieszka- 
niu aresztowanych, znaleziono pancerz, 
sznury, czcionki i pistony do bomb. 

Włodzimierz, 22 października. 
Dnia 18 b. m. przebywający w tutej- 
szem więzieniu zesłańcy do robót 
ciężkich, przeważnie marynarze ze 
Sweaborga, związali straż, następnie 
starali się zawładnąć bronią, aby wy- 
puścić na wolność 200 więźniów. Je- 
den z dozorców, który zdołał umknąć 
wszczął alarm i zawezwał przez tele- 
fon wojsko. Więźniów zakuto w kajdany. 

Mińsk, 22 pazdziernika. — W dniu 
17 października we wsi Inkoldzu, w 
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powiecie nowogrodzkim zabito w celu 
grabieży małżonków Lando oraz prze- 
bywającą u nich pannę Użańską; w 
celu zatarcia śladów przestępstwa, zło- 
czyńcy obleli zwłoki naftą i podpalili 
je, wskutek czego zgorzał dom. Prze- 
stępców nie wykryto, natrafiono jednak 
na ślady zbrodniarzy. 

Moskwa, 20 października. — Pewien 
męzczyzna, nazwiskiem Elkidind, ode- 
brał z Banku północnego na mocy 
czeku sfałszowanego 35,000 rb. Elki- 
dinda aresztowano. Podczas indagacyi 
przyznał się on do winy, nie chciał 
jednak powiedzieć, gdzie ukrył pienią- 
dze. Policya prowadzi energiczne śledz- 
two w celu znalezienia pieniędzy. 

Melitopol, 22 października.—Zapadł wy- 
rok w sprawie rabunku majątku gene- 
rałowej Kowalewskiej, dokonanego przez 
mieszkańców wsi Iwanowki. Dziewięt- 
naście osób skazano na pozbawienie 
praw, oraz na uwięzienie od 4 do 11 
miesięcy; osiemnaście zaś osób, w tej 
liczbie dwie kobiety, uniewinniono. Ge- 
nerałowa Kowalewska zrzekła się do- 
chodzenia strat. 


Symbirsk, 21-go października. — 
Wołga zamarzła. 
Sewastopol, 21-go października. — 


Posiedzenie sądu wojennego w sprawie 
zamachu na życie generała Nieplujewa, 
zostało, z powodu galówki, przerwane 
na dzień jeden. Na ławie oskarżonych 
zasiada cztery osoby, oskarżone o usi- 
łowanie zamachu, z przyczyny którego 
wiele osób poniosło śmierć. i 

Podsądnych bronią: Bałabiński, Zda- 
now i książę Andronikow Posie- 
dzenie sądowe odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych. Wyrok pra- 
wdopodobnie zapadnie w dniu 23 bie- 
żącego miesiąca. 

Orzeł, 21-go pażdziernika. We 
wsi Bałdyżu, w powiecie dmitrowskim, 
włościanie ujęli trzech złodziei, także 
włościan, którzy skradli zakrystyanowi 
krowę i wykonali Ț nad nimi sąd do- 
raźny. Jeden z przestępców został za- 
bity, dwóch drugich, ciężko poranio- 


nych, odwieziono do szpitala ziem- 
skiego. 

Wieś Pawłowo (gubernia niżegorod- 
ska) 22 października. — Dnia 20 b. m. 
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w pobliżu wsi Panino, w powiecie gor- 
batowskim, został zabity płatnik skle- 
pów monopolowych, niejaki Kuprianow. 
Zwłoki zabitego znaleziono jeszcze cie- 
płe w bryczce; woźnicę również zabito. 
Przypuszczalnie płatnik miał przy sobie 
około tysiąca rubli. 

Kazań, 20 października. — Inspektor 
więzienny zawiadomił gubernatora, że 
w dniu 20 b. m. wybuchły rozruchy 
w więzieniu czystopolskiem Przestę- 
pey kryminalni zaprotestowali przeciw 
wysyłaniu ich etapem. Więźniowie wy- 
sadzili drzwi prowadzące do cel wię- 


ziennych, rozbili piece i zabarykado- 
wali się narami i cegłą. Przybyło woj- 
sko, które dało kilka salw. Jeden z 


więźniów został raniony, nie zabito ni- 
kogo. Z zewnątrz więzienia nie ostrze- 
liwano, Wkrótce przywrócono porzą- 
dek 


Berlin, 22 października. — „Talgli- 
scher Rundschau* w artykule wstę- 
pnym, omawiając politykę rosyjską po- 
wiada, że REY zagranica nie okazy- 
wała 'Rosyi takiego braku zaufania, 
jak podczas działalności Izby Państwo- 
wej. Obecnie zaś, pomimo zamknięcia 
Izby, rosyjskie papiery wartościowe po- 
szły w górę, co jest najlepszem dowo- 
dem wzrastającego na Zachodzie zaufa- 
nia do Rosyi. Taki zwrot opinii zagra- 
nicznej zawdzięczać należy stanowczej 
polityce P. A. Stołypina. 

Na konferencyi zwołanej w sprawie 
telegrafu bez drutu nastąpiło między- 
narodowe porozumienie co do rady o 
telegrafie. Konwencyę podpisali przed- 
stawiciele następujących mocarstw: 
Austryi, Argentyny, Belgii, Bulgaryi, 
Brazylii, Węgier, Anglii, Niemiec, Gre- 
cyi, Danii, Hiszpanii, Włoch, Meksy- 
ku, Monako, Norwegii, Niderlandyi, Per- 
syi, Portugalii, Rosyi, Rumunii, Stanów 
Zjednoczonych, Turcyi, Urugwaju, Chili, 
Szwecyi i Japonii. 

Przyjęto wniosek, aby wymiana de- 
pesz pomiędzy okrętami a stacyami 
nadbrzeżnemi odbywała się bez przer- 
wy. Na wniosek Stanów Zjednoczo- 
nych zawarto dodatkową umowę co 
do wymiany telegramów między okrę- 
tami. Umowę dodatkową podpisały 
wszystkie wyżej wymienione mocar- 


stwa prócz: Bulgaryi, Anglii, Włoch, 
Persyi, Portugalii i Japonii. Obie umo- 
wy obowiązują od dnia 1 sierpnia 1908 
roku. Następna konferencya odbędzie 
się w Londynie w 1911 roku. 

Berlin, 22 października. — Według 
zdania gazety „Post“, rząd rosyjski 
skorzystał z bytności Izwolskiego w 
Paryżu i postarał się o utrwalenie 
przymierza irancusko-rosyjskiego. Wszy- 
scy wybitni działacze frakcyi polity- 
cznych kategorycznie zapewnili Izwol- 
skiego, że rząd francuski pozostanie 
wiernym sprzymierzeńcem Rosyi; zmia- 
na gabinetu nie może zmienić stanu 
rzeczy; wszystkie wysiłki podjęte w 
celu zniweczenia przymierza zakrawa- 
łyby na utopię. Z drugiej strony przy- 
mierze to bynajmniej nie wpływa uje- 
mnie na wzajemne stosunki Rosyi i 
Niemiec. 

„Frankfurter Zeitung“ zamieściła te- 
legram z Berlina o konferencyi Izwol- 
skiego z Biilowem w sprawie zawarcia 
przymierza trzech mocarstw. Telegram 
ten jest bezwarunkowo błędny. 

Baron Aehrenthal bawi obecnie w Ber- 
linie, następnie uda się z powrotem do 
Petersburga. 

Sąd okręgowy w Poznaniu, rozpa- 
truje 40 spraw o propagowanie strajku 
szkolnego. 

Berlin, 21-go października. Od 
dnia dzisiejszego rosyjscy poddani zno- 
wu przyjmowani będą do uniwersyte- 
tów pruskich. Prócz świadectw pra- 
womyślności wymagane są: wykazanie 
funduszów, niezbędnych do utrzymania 
oraz patent z ukończenia gimnazyum 
klasycznego. 

Szanchaj, 22-go października. — W 
północnej części prowincyi Kiang-F'u 
panuje straszny głód. Prawie dziesięć 
milionów ludzi oczekuje śmierć głodo- 
wa. Władze sprzeciwiają się emigra- 
cyi, nie czynią jednak nic w celu 
zaopatrzenia mieszkańców w żywność. 
Rozruchy wzmagają sie. 

Paryż, 21-go października. — Rada 
ministrów przyjęła deklaracyę, którą 
Clemenceau w poniedziałek odczyta w 
izbie deputowanych. Prezydent Fallie- 
res, podpisał projekt prawa o wykupie- 
niu sieci kolei Południowo- Zachodniej, 
oraz o zniesieniu kary śmierci. 
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NADESŁANE. 
Przy lecznicy chirurgicznej i tera- 
peutycznej* (Bulwar Bibikowski Nr 4. 


telef. 1394) otwarto ambulatoryum dla 
chorych przychodzących, gdzie lekarze- 
specyaliści codziennie od godziny 8 r. 
do 3 pp. udzielają porady za opłatą 50 
kop. od osoby Analizy, badanie zdro- 
wia mamek, masaż, szczepienie ospy 

W ambulatoryum ordynują następu- 
jący lekarze: 

Ch. wewnętrzne—drzy: Bobowski, By- 
lina, Cichocki, Hoffman, Knothe, Nowa- 
czek, Pieńkowski, Ruszczyc, Sochacki, 
Trzecieski i Żebrowski. 

Ch. chirurg. — drzy:* Antoniewicz, 
B. Kozłowski, Łążyński i Stanisławski. 

Ch. dziecin. — drzy: Nowiński, Obni- 
ski i Sągajło. 

Ch. nerwowe—drzy: Kozincew, Szum- 
kow, Tuliszkowska i Weller. 

Ch. kobiece—drzy: Bieniecki, Chomia- 
kowa i Pietkiewicz. 


Ch. oczu—drzy: M. Kozłowski, Rum- 
szewicz i Sokołowski. 
Ch. skóry i wener. — drzy: Szadek 


i Waryński. 
Ch. gardla, uszu i nosa — dr Turski 
W pracowni lecznicy dr A. Modrzew- 
ski wykonywa rozbiory chemiczno-mi- 
kroskopowe (analizy). 


Giełda petersburska. 
23 października 1906 r. 
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” Usposobienie z papierami 
niestałe; z funduszami państwowymi słabe; 
premiówkami mocne 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WLODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 
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WAŻNE DLA Pp. GOSPODARZY WIEJSKICH 
i MLYNARZY. 


Nowo wynaleziony „zaa postaw młynarski z sitem, pod 
nazwą „POZYTEKĆ, pracuje od kieratu konnego i przy użyciu jednego konia 


daje mąki dobrego gatunku de 3-ch pudów na godzinę. 


Przy zasto- 


sowaniu motoru mechanicznego (wodnego lub parowego), osięgu się odpowie- 


dnie zwiększenie produkcyjności. 


Ceny umiarkowane. 


(Właściciele patentu: 


Merkułow i inż. Jankowski). 
RANKPWR TECH N MCZ 


inż. S. Jankowskiego, 
Kijów. W..Wasilkowska Nr 25 m. 3. 


A1065 


Telefonu 599. 


sprzedaje wyłącznie takowe postawy, wysyła kosztorysy i wszelkie odnośne infor- 
macye, craz przyjmuje zamówienia na kompletne urządzenia młynów. 


UCZNIA z niż. kl. lub PANIENKĘ, 


uczęszcz. do zakł. nauk. lub przygot. się do egz. 
Lekc. muz, 


Przygot. do zakł. polsk. i miejsc. 


przyjmę na całk. utrzym. 
jęz. polsk., franc. i niem. 


ul. W.-Żytomierska Nr 38 m. 14. 


BIBLIOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH 


Największe 1 najtańsze yidan książek polskich, co 
tydzień tom, cena tomu w prenumeracie tylko I9 kopiejek! 


Zwracamy uwagę: że w kwartale ubiegłym Bibl. Dzieł Wyb. pomieściła 
— Ww szeregu swoich tomów wielkie dzieło DE Mikołaja Berga, == 


» „Zapiski o polskich 


spiskach i powstaniach”, 


Ostatnie tomy Bibl. Dzieł Wyb. zawierają między innemi: 


Larik, 


Jana Gadomskiego, tragedya w 5-ciu aktach 
z motywów dziejowych. 


„Newroza rewolucyjna* przez d-rów Cabanesa i L. Nassa. 
„0 wprowadzeniu konstytucyi' 3 maja, przez Kazimierza 


Bartoszewicza. 
„Z krwawych dni* 


(Komuna paryska) J. Scherra. 


Pamiętnik anegdotyczny z czasów Stanisława Augusta, 
W przygotowaniu: „8 Y BER YA” Kennana. 


CENA BIBLIOTEKI DZIEŁ WYBOROWYCH: 
w Warszawie: Rocznie (52 tomy) rb. I0, półrocznie (26 tomów) rb. 5, kwar- 
(I2 tomów) rb. 2,50, za odnoszenie do domu kop. 15 kwartalnie. 
Z przesyłką: Rocznie (52 tomy) rb. 12, półrocznie (26 tomów) rb. 6, 


kwartalnie (12 


tomów) rb. 3. 


W oprawie: Kto chce mieć Bibl. Dzieł Wyb. w oprawie dopłaca za oprawę: 
rocz. rb. 6, pół. rb. 3, kwart. rb. 1,50, zarówno w Warszawie jak z przesyłką. 


wyrabiają się wjasonach 
odpowiednych dla obuwia 
według ostatniej mody. 


KALOSZE, KOLUMB” 


OW" 


|czesko-ruska mechaniczna fabryka| © 


pończoch 


poleca w największym wyborze: ciepłe 
kostiumy dla panów myśliwych, kurtki, 
ciepłą bieliznę, damskie spódnice, bluzki, 
kamasze, pończochy, rękawiczki, dziecin- 
ne ubranka puchowe, kaftaniki, kapotki 


i inne. 
Obstalunki przyjmują się pocztą i 
wykonywują się niezwłocznie. Kochał 


ne kostiumy do gimnastyki. Czeski 
magazyn, W.-Wasilkowska 10. 


Pierwszorzędne kaucyonowane biuro | 


nauczycielskie 


Eugenii Hennel 


Mazowiecka Ii, w Warszawie. 
Poleca: nanczycielki, nauczycieli, wy- 
chowawczynie, osoby do towarzystwa, 
lektorki, bony, zarządzające, gospody- 
nie, sprowadza cudzoziemki z zagrani- 
cy, z pozwoleniem umieszczania i w 
Rosyi. R702 


Owies wyborowy na nasiona, | 
dostawa w październiku i listo- 
padzie, 


Groch zielony „Rychlik“. 


Kupujemy: koniczynę w większych 
partyach. an A o nadsyłanie 
pró 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik Nr 25. 


koła języków udzeienskeh > 


(pozwolona przez min. oświaty) 


L. F. Gromowskiej 


M.-Žytomierska Nr 20, przyjm. codzien. 


s 


od g. 10—12 rano i od g- 5—6 wiecz. 

Do wykładania każd. jęz. zaang. spe- 
cyal. pod moim kierow. Co 1-go każde- 
go miesiąca. form. nowy komplet. Moż 
lek. rozm. i teor. osobno. Szczegóły 
w program. A1041 


„Handlowiec Polski” 


Jedyny tygodnik, poświęcony sprawom pracowników handlowych i krzewiący 


wiadomości handlowe 


organ Towarzystwa wzajemnej pomocy pracowników 


handlowych i przemysłowych m. Warszawy, wychodzi co tydzień od 1-go 
października 1905 r. 
Prenume dy wynosi. 
w Warszawie: Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 4.60 | Rocznie na ©. fb. BEE 
Półrocznie 2.30 | Półrocznie 250 


» 


Kwartalnie . 


1.15| Kwartalnie . 


1.25 


" 


Za granicą rb. 6. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Chmielna Nr 10. Telefonu 74,84. 
Redaktor i wydawca: Władysław Junosza-Szaniawski. 


Dom Przemysłowo- Handlowy 


Michal Dukomifski w Kijowie 


Kreszczatik Nr 5. Adres telegraficzny „Embu* 
Poleca: 
Posadzkę terakotową „Marywil«. 
Posadzkę dębową „Tajkury*. 
Dachówkę Marsylską oryginalną i 
krajową. 
Wykonanie robót przez własnych do- 
świadczonych majstrów. 
Albumy, cenniki—gratis franco. 
A468 


a Najstarsza 
Fabryka 


1a 


w Kijowie, Kreszczatik 3. 
Telefonu Nr. 1531. A560 


Skład drzewa opałowego 


S. PIOTROWSKIEGO hammam 


w Kijowie, na przystani. Telef. 2284. 

Zamówienia przyjm. za gotówkę oso- 

biście, listownie i przez telefon. 
Ceny umiarkowane. 


RUDOLF MÜLLER 
Kijów, 
ake Nr 24 _B 


A1050 


y Po za Konkurencyą 
Amerykańskie składane 
łóżka syst. Rudolfa Müllera z matera 
cami ze, sta lowego drutu od 10 rb. 


i droższe Ogrodzenia 
z kolcza-= 
stego stalo- 


wego Cyn» 
kowego 
drutu 
A694 


WIATY 


NICEJSKIE, 
CIĘTE, DONICZKOWE, 
w wielkim wyborze 

POLECAJĄ: 


S. PIOTROWSKI i S-ka 


ia, 3. PENA Nr 3. 


T-w0 „Oświata ET F lokali, 


8 do 10 pokoi każdy: jeden w ay 
żydowskiego targu, drugi w okolicy W. 
Wasylkowskiej, około Demijówki. Ofer- 
ty składać w biurze polskiego klubu; 
„Ogniwo“, Kreszczatik Nr 1, od g. 10-ej|znam dobrze gosp. wiejskie, W.-Żyto- 


do g. 3-ej pp. 


i ; 
w = p 
) 
7 
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Rodzina 


Wi Ogniotrwałychkas E 


0. ZWirZCHOWSKIECJ g 


s |zna Nr 20, m. 5. 


R886! mierska 6, m. 


A. Milowicz 
Kijów, ul. Michajłowska 16, 


potrzebna jest młoda, wykształcona pa- 
nienka na sekretarza osobistego. 
A1052 


A. Milowicz 


Kijów, Michajłowska Nr 16, 
umieszczam i oddaję milionowe zagra- 
nieczne lub miejscowe kapitały pod nie- 
ruchomości. Polecam na sprzedaż, 
dzierżawę i wymianę wielki wybór do- 
mów, majątków, ziemi, fabryk, młynów, 
futorów i t. P. A1058 


Do Te i 
w g. kij., pow., 
Kościaniec, 500 dz. z piękną re- 


kaniowskim w. 


zydencyą. Zwracać się do pana 
Ludwika Jankowskiego, pocz. 
Rzyszczów, w. Pije; w Kijowie, 

ao andok ? 84, 1 m. 1. 


z dobr. rekom. szuka po- 
M: sady. W.-Zytomierska 26 
zapytać stróża. R846 


Mł d osoba ze świadectwem szkoły 
0 A średniej, ze znajomością teore- 
tyczną i praktyczną języków, poszuku- 
jg odpowiedniego zajęcia. Zgodzi się 
na wyjazd. Zastać można od g. 10—12 
i od 3—5-ej, M.-Błagow. Nr 86, m. 7. 
R844 


avec excellentes references 
Française (3 ans en même famille) 
cherche place. Adresse: Wyszpoł, Du- 
szyńska, poste Gitomir. R845 


Ucząstki ziemi w najpołudniowszej 
części Krymu, /odzielone w naturze i na 
planie w najpiękniejszej miejscowości, 
dla budowli willi przy samem morzu, 
są do sprzedania. Wiadomość we Śro- 
dy i czwartki od godz. 1-cj do 3-ej w 
biurze notaryusza hr. Platera, Mikoła- 
jowska 3. A665 


Medalistka Te e niem: 
U 


lekcyi, zna franc. 1 niem 
M.-Włodzinier- 


Zwracać się listownie: 
R771 


ska Nr 28, m. 6, dla H. S. 


bez żadnych środków do ży- 
cia, prosi o jakąkolwiek pra- 
Buliońska 18, m. 

R813 


KAŻ meblami, do wynajęcia przy 
Pokój | rodzinie (dla zabiega 3 


cę lub o wsparcie. 
12, Szpaliński. 


Prore- 
R835 


prosi bardzo o pracę podzien. 


Praczka 


w domach polsk.  Kuznie- 
czna 51, m. 7. R818 
przed. muz., Franc. poszuk. 


Naucz, ke lek., zgadza się za obiad. M.- 
Włodzimierska 28mm. 63. R832 


szuka miejsca gospod. lub 
Wdowa wychow. dzieci. Mam świad. 


„alla O. B. R842 


e e a 


a ‘`n dziewczynki od 9-ciu 
Poszukuję SIĘ do 10-ciu lat, z rodzi- 
ny inteligentnej, do wspólnej nauki. 
Nauczycielka jest. Funduklejowska 44, 
m. 3, od g. 6 do g. 7-ej wiecz. 

R837 


Bernard Limperg 


b. naucz. muzycznej szk. ś. p. St. Blu- 
menfelda, od dwóch lat kierownik chó- 
ru kościel. w Kijowie, daje lek. muz. 
na fortep. i fisharm. Adres: księg. K. 

Szepe go, Gr.-Hotel. R801 


szuka miej. z dobr. rekom. 


Pokojowa W.-Żytomierska 24, m. 15. 
R839 
St d poszuk. lek. 
ll i Tymofiejowska 10, m. 8, 
w w Redakcji. R843 
lekeyi jęz. polskiego, Oraz 


Udzielam pocz. fran. i niem. Puszkiń- 


ska 12, m. 12, od g. mE g. E 


Stud. Pol. 


sterowska Nr 20, m. 8, S. 

Mł d bona, Polka, z rekom., szuka 
0 A pos. : zaraz, może na wyj., bar- 

dzo potrzeb. pracy, zna szycie, dowie- 

dzieć Się w red. „Dzien. Kijow.*. R788 


Do wspólnej j 


od lat 8 do 1i-tu. 


jewska Nr 80, m. 12. 

St d Polak, poszuk. lekc., zna grunt. 
IIIF przedm. kursu gimnazyał. List.. 

Tarasowska Nr 14, 6, pok. Nr 5. Osob: 


tu, albo na wsi. 


zgodzi się za obiady. Ne- 
R789 


nauki poszukuję dzie- 
wczynki lub chłopczyka 
Adres: Fundukle- 

R808 


albo ` 


kilka lat prakt., daje lek., 


admin. „Dzien. Kijow. « od g. 10—4-ej.' 


R824 

muy Wolska 6, Brzeska, pensyo- 
Kraków, nat, komfort, kuchnia wy- 
kwintna. R667 


STATKI PAROWE 


(pocztowo-osobowe) 
Towarzystwo Żeglugi na Dnieprze i je- 
go dopływach i „2-gie Tow-->vstwo Że: 
glugi na Dnieprze i jego o., 

d. 14-go października bedą kursowac po- 
cztowo-pasażerskie statki w następują- 
cych kierunkach: 


[| 


Odchodzą 
D Kijowsko-Ekaterynosławskiej. 
j Kijowa. - . 4g. pp 
„ Ekaterynosławia . 4g. pp 
2) Kijowsko- -Czerkaskiej. | 
Z Kijowa . 12 g. pozi 
3) oko porajskiej, i 
Kijowa . . 2g. pp- 
„ Homla . E 1 la g. PP. 
4) Kijowsko- -Gzernikoyo SA 
Kijowa 4 g. pp. 
„ Czernihowa 4 PR 
5) beż -Pińskiej. 
Kijowa w niedziele, ponie- 
działki, środy i piątki “o g. 16 . 


5 Pińska w niedziele, wtorki, 


czwartki i piątki, DOSEAWG T 
6) Kijowsko- Czarnobylskiej. 

ełajowa , , . AB 5 g. pp. 

„ Czarnobyla . SE 


7) Pokoj -Mohylowskiej. 
Z Kijowa w niedziele, ponie- 
działki, środy i piątki o 2 pp 
Z Mohylowa w niedziele, wtor- 
ki, czwartki i piątki o 6 g. r. 


Uwaga. W Łojewie pasażerowie mu- J 


szą przesiadać się na inny paro- 
statek. Z Łojewa do Mohylowa paro- 
statek odchodzi o g. 3 pp. po przy; 
ściu z Kijowa drugiego homelskiege 
parostatku. 


8) Mohylowsko-Orszańskiej ( 
9) Homel-Wiatkowskiej  ( 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilozykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


codzienni 


| 


i 


